
E. Gierek, H. Jabłoński 
i P. Jaroszewicz 

przyjęli deputowanych 
radzieckich

Dobiega końca wizyta w 
Polsce delegacji Rady Najwyż 
szej ZSRR, składana na zapro­
szenie Prezydium Sejmu.

19 bm. gości przyjął I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie­
rek.

Tego samego dnia radziec­
kich deputowanych przyjęli: 
przewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński i prezes 
Rady Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz. Spotkania upłynęły w 
serdecznej i przyjacielskiej 
atmosferze.

Z okazji wizyty w Polsce dele­
gacji Rady Najwyższej ZSRR 
charge d’affaires a. i. ZSRR w 
Polsce radca — minister Wadim 
Łoginow wydał wczoraj w godzi­
nach wieczornych przyjęcie.

Wśród gości obecni byli: Janusz 
Groszkowski, Stanisław Gucwa, 
Edward Babiuch, Stefan Olszow­
ski, Franciszek Szlachcic, Jan 
Szydlak, Józef Kępa, Ryszard Fre- 
lek, Andrzej Werblan, Jan Mitrę­
ga, Andrzej Benesz, Ludomir Sta­
siak, członkowie Rady Państwa, 
posłowie na Sejm, gospodarze 
stolicy. (PAP)

Bundesrat aprobował 
układy z PRL i ZSRR
Bundesrat — jako ostatnia 

instancja parlamentarna zaapro 
bował w piątek układy 
wschodnie. Przedstawiciele 
krajów, w których rządy spra 
wują Unia Chrześcijańsko- 
Demokratyczna (CDU) i Unia 

Chrześcijańsko-społeczna (CSU) 
nie zgłosili zastrzeżeń Ukła­
dy wschodnie wymagają więc 
już tylko podpisu prezydenta 
NRF, Gustava Heinemanna, 
który złożony zostanie w przy 
szły wtorek.

W Bundesracie nie przepro­
wadzono formalnego głosowa­
nia w sprawie układów, ponie 
waż żaden z krajów nie zgło­
sił sprzeciwu w przewidzia­
nym trybie. (PAP)
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Ratyfikacja układów z PRL i ZSRR

przejawem politycznego realizmu
Posiedzenie Biuro Politycznego KC PZPR

Dnia 18 i 19 bm. odbyło się posiedzenie Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium Rządu, w którym wzięli udział rów­
nież marszałek Sejmu, prezes NK Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego, przewodniczący CK Stronnictwa Demokra­
tycznego i przewodniczący OK FJN. Posiedzeniu przewodni­
czył I sekretarz KC PZPR Edward Gierek.
Biuro Polityczne rozpatrzyło 

sprawy związane z ratyfikacją 
przez Bundestag i Bundesrat 
układu między PRL i NRF o 
podstawach normalizacji ich 
wzajemnych stosunków z 7 
grudnia 1970 r.

Biuro Polityczne oceniło, że 
ratyfikacja tego układu, a tak­
że układu ZSRR — NRF sta­
nowi doniosły sukces wszyst­
kich sił opowiadających się za 
odprężeniem i utrwaleniem po­
koju.

Wejście układów w życie 
staje się ważnym i korzyst­
nym wydarzeniem dla dalsze­
go pomyślnego rozwoju sytu­
acji na naszym kontynencie/

Obydwa układy, stanowiące 
jedną całość polityczną, otwie­
rają nowe możliwości umocnię 
nia bezpieczeństwa i rozwoju 
pokojowej współpracy w Eu­
ropie. Układy te stanowią bo­
wiem prawno-międzynarodo­
we uznanie nienaruszalności 
powojennych granic w Euro­
pie, zawierają zobowiązania 
dotyczące poszanowania inte­
gralności terytorialnej i wyrze 
czenia się, obecnie i na przy­

szłość wszelkich roszczeń te­
rytorialnych. Uznanie i posza­
nowanie polityczno-terytorial- 
nych realiów w Europie było

zawsze podstawowym warun­
kiem i przesłanką rozwoju 
normalnych stosunków mię­
dzypaństwowych.

Wejście w życie obydwu ukła­
dów, które umożliwi także reali­
zację ubiegłorocznego porozumie­
nia w sprawie Berlina Zachodnie­
go oraz porozumień zawartych 
przez NRD z NRF i Senatem za-
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• Wiece w miejscach walk wyzwoleńczych
• Dzisiaj centralna akademia w Lublinie

Święto polskiej wsi
W najbliższą niedzielę w całym kraju obchodzone będzie 

uroczyście święto polskiej wsi. W tysiącach miejscowości, 
upamiętnionych wspólną walką robotników i chłopów o na­
rodowe i społeczne wyzwolenie naszego kraju odbędą się 
w tym dniu wiece, manifestacje, okolicznościowe akademie. 
Ich organizatorami są organizacje PZPR i koła ZSL. Wieczo­
rem mieszkańcy wsi, a wraz z nimi zaproszone na obchody 
Święta Ludowego delegacje robotników z wielkich zakładów 
pracy bawić się będą na festynach, zabawach ludowych, prze­
glądach regionalnych zespołów artystycznych i tysiącach in­
nych imprez kulturalnych.

Kryty pomost dla pieszych

Płockie Przedsiębiorstwo Robót Mostowych wykonuje robo­
ty montażowa krytego pomostu dla pieszych nad uiicą Stałln- 
gradzką w Warszawie. Pomost o długości 72 m, zmontowa­
ny nad czterema jezdniami i torowiskiem tramwajowym, bę­
dzie posiadał sześć klatek schodowych I odpowiednie 
oświetlenie. Ukończenie prac przewidziano na dzień 22 lip-

Ca br. CAF — Matuszewski

Przywileje dla prymusów • Pierwsze
egzaminy 3 lipca • Nowe kierunki studiów

Uczelnie czekają na maturzystów
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Ryszarda Szurkowskiego
Vlastimil Moravec nowym liderem

XIII etap XXV Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu”, „Neues Deut- 
schland“ i „Rudeho Prava“ roze grany na 162 kilometrowej trasie 
prowadzącej z Rzeszowa do Lublina zakończył się zwycięstwem Ry­
szarda Szurkowskiego, który po 60-kllometrowej samotnej jeździe

W dniach poprzedzających 
Święto Ludowe rolnicy byli 
gośćmi wielkich zakładów prze 
myślowych. Np. grupa przodu­
jących pracowników PGR, spół 
dzielców i gospodarzy indywi­
dualnych zwiedziła Stocznię 
im. Lenina w Gdańsku. Na 
spotkaniu z załogą mieszkańcy 
wsi i robotnicy mówili o swej 
pracy.

W wielu wsiach otwarto wy 
stawy osiągnięć rolniczych, pre 
zentując dorobek gospodarczy 
i społeczny wsi — istotne osiąg 
nięcia produkcyjne, jakie za­
notowali rolnicy w ostatnich 
kilkunastu miesiącach, wyko­
rzystując sprzyjające warunki 
stworzone im przez państwo.

W przeddzień Święta Ludo­
wego, 20 bm. w Lublinie odbę­
dzie się centralna akademia. 
Zapowiedzieli w niej swój u- 
dział przedstawiciele kierow­
nictwa partyjnego i państwo-

wego. Ziemia Lubelska jest 
miejscem centralnych uroczys­
tości — w tym roku bowiem

Dokończenie na str. 2

Prezydium Rządu 
o perspektywach 

budownictwa i nauki
Jak informuje Rzecznik Pra­

sowy Rządu — 19 maja br. 
Prezydium Rządu, na swoim 
kolejnym posiedzeniu, rozpa­
trzyło i zaakceptowało harmo­
nogram realizacji uchwały V 
Plenum KC PZPR w sprawie 
rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego do 1990 r.

Harmonogram obejmuje 
główne, kompleksowe zagad-

Dokończenie na str. 2

W związku ze zbliżającym się terminem egzaminów na wyż­
sze uczelnie oraz pewnymi zmianami w trybie przyjęć Polska 
Agencja Prasowa zwróciła się do Ministerstwa Nauki, Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki z prośbą o informacje na ten 
temat. Udzielił ich wiceminister prof. Zdzisław Kaczmarek.

Ministerstwo Nauki, Szkolnie 
twa Wyższego i Techniki opra­
cowało nowe zasady przyjęć na 
I rok studiów dziennych, obo­
wiązujące w roku akademickim 
1972/73. Utrzymując zasadnicze 
założenia systemu punktowego, 
wprowadzono do zasad szereg 
zmian o charakterze doskona­
lącym, zmierzających z jednej 
strony do stworzenia warun­
ków podjęcia studiów przez 
młodzież robotniczą i chłopską, 
z drugiej zaś do zapewnienia 
miejsc w uczelniach dla naj­
zdolniejszych i osiągających 
najlepsze wyniki w nauce kan­
dydatów.

Temu celowi służą postano­
wienia o rozszerzeniu zakre­

jako pierwszy przejechał linię mety w Lublinie. Wyprzedził on dru­
giego na mecie, nowego lidera Wyścigu Vlastimila Moraveca o 3,51 
minuty.

su uprawnień dla zwycięzców 
olimpiad i konkursów przed­
miotowych w szkołach śred­
nich, przyjmowanych bez 
egzaminu wstępnego. Wprowa­
dzono również zasadę przyj­
mowania bez obowiązku skła­
dania egzaminu najlepszych 
uczniów ze szkół średnich (po 
jednym z każdej szkoły).

Egzaminy na studia wyższe roz- 
poczną się 3 lipca. Egzamin z wy­
branego języka obcego przepro­
wadzony zostanie — we wszystkich 
uczelniach — 4 lipca. Tematy tego 
egzaminu zostały opracowane cen­
tralnie. Również centralnie opra­
cowano tematy z matematyki i fi­
zyki na egzamin pisemny.

Kandydaci, którzy uzyskają 
dwie oceny niedostateczne, nie 
będą mogli przystąpić do egza­
minów ustnych w lipcu.

Początkowe kilometry wczoraj­
szego etapu nie zapowiadały tak 
przyjemnego dla nas zakończenia. 
Przez wiele kilometrów peleton je 
chał razem, było kilka prób ucie­
czek, ale żadna z nich nie zakoń­
czyła się powodzeniem. Na 51 ki­
lometrze od startu w miejscowości 
Nisko, pierwszą lotną premię wy­
grał Bułgar Martinów przed jadą- 
cym w żółtej koszulce Nielubinem 
i Leszkiem Klujem.

Kiedy kolarze znajdowali się oko 
ło 60 kilometrów przed metą a 10 
przed drugim lotnym finiszem w 
Kraśniku (113 km), do przodu 
wyskoczył Ryszard Szurkowski, 
Ten znakomicie jadący wczoraj ko 
larz już w Kraśniku miał około 2 
minut przewagi nad zasadniczym 
peletonem i naturalnie był pierw­
szy na lotnej premii, zdobywając 
5 sekund bonifikaty. O następne 
sekundy rozgorzała zacięta wal­
ka. Zwycięsko z niej wyszedł 
Włoch Lussignoli a trzeci był Go- 
rełow (ZSRR).

Na następnych kilometrach Szur 
k wski systematycznie powiększał 
przewagę nad peletonem, gdzie ko 
larze radzieccy, niemieccy i cze­
chosłowaccy pilnowali się bardzo 
starannie i każda próba pościgu 
za Polakiem była natychmiast lik­
widowana.

Już na ulicach Lublina Szurków 
ski powiększył przewagę do pra­
wie 4 minut i samotnie wjechał na 
stadion Lublinianki, serdecznie wi 
tany przez mieszkańców Lublina. 
Peleton wpadł na stadion 3,51 mi­
nuty za Polakiem a na bieżni sto-

Doknń^renie na str. 2

Plenum KC KPZR

Zachmurzenie duże, okrasami 
umiarkowane, miejscami opady 
przeważnie o charakterze przelot- 
nvm i lokalnie burze.

Temperatura maksymalna od 
ok. plus 20 st. na zachodzie i pół­
nocy do plus 23. plus 26 st. w głę­
bi kraju i na wschodzie, tylko na 
Wybrzeżu lokalnie około plus 10 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane po­
łudniowo-wschodnie i wschodnie.

Ofensywa sił wyzwoleńczych

Walki w rejonach
Hue i Kontum

Piątkowe doniesienia agen­
cyjne i prasowe z Wietnamu 
Południowego informują o no 
wych atakach jednostek wyz­
woleńczych na pozycje wojsk 
sajgońskich oraz o dalszym 
umacnianiu amerykańskiego 
potencjału militarnego w tym 
rejonie świata.

Walki w dalszym ciągu to­
czą się na terenie całego Wiet 
namu Południowego — od 
tzw. frontu północnego aż po 
teren delty Mekongu. Zacięte 
starcia trwają w pobliżu Hue, 
dawnej stolicy cesarskiej. W 
piątek rano agencja AFP po­
dała, że artyleria sił wyzwoleń 
czych po raz pierwszy podczas 
obecnej ofensywy ostrzelała 
stanowiska reżimowe w mie­
ście Kontum. na Centralnym 
Płaskowyżu. Patrioci podjęli 
także szereg bezpośrednich a- 
taków na stanowiska wroga 
na północno-zachodnim skra­
ju tego miasta. (PAP)

W piątek w Moskwie odbyło się 
plenum, Komitetu Centralnego 
KPZR. Uczestnicy posiedzenia wy 
słuchali i przedyskutowali referat 
sekretarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa „O sytuacji 
międzynarodowej” i jednomyślnie 
przyjęli uchwałę dotyczącą refera 
tu.

Plenum wysłuchało referatu se 
kretarza KC KPZR, Iwana Kapi- 
tonowa „O wymianie dokumen­
tów partyjnych” i podjęło również 
w tej sprawie odpowiednią u- 
chwałę.

Plenum wybrało sekretarza KC

przed przybyciem królowej, która 
miała złożyć na cmentarzu wie­
niec. Cmentarz został przeszuka­
ny przez saperów lecz bomby nie 
znaleziono.

Nowe ofiary w Ulsterze
W Ulsterze nadal wzrasta liczba 

ofiar incydentów zbrojnych. W wy 
niku eksplozji bomby, która znaj 
dowala sie w wozie zaparkowanym 
w pobliżu głównej handlowej 
dzielnicy Londonderry, w piątek 
odniosło rany 10 osób cywilnych i 
dwaj żołnierze brytyjscy. Jeden z 
nich jest w ciężkim stanie.

W Londonderry, w piątek ostrze

wadził on rozmowy z sekreta­
rzem generalnym ONZ, Kurtem 
Waldheimem, które dotyczyły kwe 
stii rozwiązania problemu Nami­
bii (Afryka Południowo — Zacho­
dnia). Szczegółów tych rozmów 
nie ujawniono, jednakże zarówno 
Waldheim jak i Muller przyznali, 
że osiągnięty został w tej sprawie 
pewien postęp.

Defilada pionierów w Moskwie
Na Placu Czerwonym w Mo-

KPZR. Borysa Ponomariewa za-
stępca członka Biura Polityczne­
go KC KPZR.

F. Castro zwiedza Sofię
W trzecim dniu pobytu w Buł­

garii delegacja partyjno-rządowa 
republiki Kuby pod przewodni­
ctwem I sekretarza KC Komuni­
stycznej Partii Kuby premiera Fi
dęła Castro, odwiedziła 19
bm. Państwowy Komitet Planowa 
nia przy Radzie Ministrów LRB.

W trakcie spotkania, w Komite­
cie Fidel Castro zadał wiele py­
tań, na które otrzymał wy­
czerpujące odpowiedzi. Następnie 
Todor Ziwkow i Fidel Castro zwie 
dzili Centrum Naukowe Planowa­
nia.

Groźba zamachu na Elżbietę II
Ostatnie momenty pobytu królo 

wej brytyjskiej Elżbiety II we 
Francji upłynęły pod znakiem 
groźby zamachu bombowego. Ja­
kiś nieznany osobnik Doinformo­
wał telefonicznie redakcję lokal 
nego dziennika w Rouen, że na 
cmentarzu ofiar II wojny świato­
wej. gdzie znaMuja sie groby żoł 
nierzy Brytyjskiej Wspólnoty Na 
rodów, została podłożona bomba. 
Ostrzeżenie nastąpiło 15 minut

lano kilkakrotnie 
wojsk brytyjskich.

posterunki
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molu oraz przywódcy organizacji 
młodzieżowych i dziecięcych z 40 
krajów Europy, Azji, Afryki i A_ 
meryki Łacińskiej.

Wieńce na grobie R. Prusa
Napięcie w państwach iberyjskich

Z Madrytu i Lizbony nadeszły 
wiadomości o utrzymującym się 
tam napięciu w wyniku starć stu 
dentów z policja i zaostrzeniu re­
presji władz wobec organizacji 
demokratycznych w obu pań­
stwach Półwyspu Iberyjskiego. W 
stolicy Hiszpanii policja otworzy­
ła ogień do demonstrujących stu 
dentów Uniwersytetu Madryckiego, 
w wyniku czego jeden ze studen 
■'w został ciężko ranny.

’V Lizbonie policja portugalska 
niła 7 demonstrantów.

Rozmowy w sprawie Namibii
Minister spraw zagranicznych 

RPA, Muller opuścił w piątek No­
wy Jork i udał się do kraju. Pro-

skwie odbyła się w piątek uro­
czysta defilada pionierów z oka- 

organi-zji 50-lecia utworzenia tej 
zacji.

Na trybunie honorowej 
miejsca weterani KPZR i

zajęli 
Komso

Przed 60 laty zmarł Bolesław 
Prus jeden z najwybitniejszych 
polskich pisarzy i publicystów. 19 
bm. w rocznicę śmierci autora 
„Lalki” i „Kronik” na jego gro­
bie na Cmentarzu Powązkowskim 
przed pomnikiem, który „sercu 
serc” wznieśli potomni, złożona 
wieńce i wiązanki kwiatów.

Pojawiły się pierwsze grzyby
Ciepło i obfite opady deszczu 

przyspieszyły wegetacje grzybni 
w lasach. W lasach świętokrzys­
kich nastanił wysyp grzybów, 
głównie maślaków. M. in. w po­
wiatach Busko-Zdrój, Pińczów i 
Kidce.

Również na białostoeczvżnie zhie 
rano już pierwsze w br. prawdziw 
ki.

Ostatecznym terminem za-

Dokończenie na str. 2

Poznańskie spotkania 
gości z Bułgarii

Wczoraj, w drugim dniu po­
bytu w Poznaniu delegacji 
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej, na której czele stoi czło 
nek KC BPK, kierownik Wy­
działu Administracyjnego KC 
— Iwan Dragojew, bułgarscy 
goście spotkali się z członkami 
kierownictwa Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu. 
Delegację bułgarską powitał I 
sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu — Jerzy Zasada. Pod­
kreślił on, że współpraca pol­
sko-bułgarska ma w Wielko- 
polsce ustaloną tradycję, czego 
przejawem są braterskie kon­
takty Wielkopolski z okręgiem 
Płowdiw.

Gościom przedstawiono za­
gadnienia gospodarcze i eko­
nomiczne naszego regionu, a 
ponadto pracy partyjnej. Mó­
wiono także o sprawach dzia­
łalności służby zdrowia, orga­
nów prokuratorskich i sądów 
nictwa.

Delegacja bułgarska złożyła 
wczoraj wieniec pod Pomni­
kiem Bohaterów na Cytadeli.

W godzinach popołudnio­
wych goście zwiedzali obiekty 
poznańskiej służby zdrowia, 
interesując się szczególnie pla 
cówkami doraźnej pomocy le­
karskiej. Dzisiaj spotkają się 
z kierownictwami Sadu i Pro 
kuratury, a po południu uda­
dzą się do Konina. (o£)



W. Brandt proponuje 
nowe wybory w NRF

Posiedzenie Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

Apel do opozycji o współdziałanie nienia wymagające 
zowania przez rząd

przeanali- 
oraz pod-

Ze względu na trudną sytuację w Bundestagu, gdzie koali 
cja rządowa socjaldemokratów (SPD) i wolnych demokra­
tów (FDP), nie rozporządza już absolutną większością gło­
sów, rząd federalny zaapelował w piątek do opozycji chrze- 
ścijańsko-demokratycznej CDU/CSU), by wyraziła zgodę na 
porozumienie się w sprawie rychłego terminu nowych wy­
borów i sposobu „nienagannego” ich przeprowadzenia.

Nowe nominacje
Prezes Rady Ministrów mianował 

dr. Bronisława Ostapczuka podse­
kretarzem stanu w Urzędzie Rady 
Ministrów, a to w związku ze znie­
sieniem Komisji Organizacji Zarżą 
dzania i włączeniem tematyki or­
ganizacji zarządzania w jedno­
stkach gospodarki narodowej i ad­
ministracji państwowej do zakresu 
działania Urzędu Rady Ministrów.

Równocześnie prezes Rady Mini­
strów mianował Wiesława Waniew- 
skiego, dotychczasowego dyrekto-
ra generalnego w Urzędzie 
Ministrów, podsekretarzem 
w tym urzędzie.

Rady 
stanu

Mgr; Teresa Andrzejewska i dr
hab. Edward Wiszniewski miano­
wani zostali podsekretarzami stanu 
w Ministerstwie Handlu Wewnętrz­
nego i Usług.

Teresa Andrzejewska od 1968 r. 
pracowała w Prezydium Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Poznaniu 
na stanowisku kierownika Wydzia­
łu Handlu.

Edward Wiszniewski od ubr. pra­
cował w Szkole Głównej Planowa­
nia i Statystyki na stanowisKu do­
centa.

Równocześnie na stanowiska pod 
sekretarzy stanu w Ministerstwie 
Handlu Wewnętrznego i Usług zo­
stali mianowani: prezes . oyłego 
Centralnego Urzędu Gospodarki 
Wodnej mgr Zbigniew Januszko 
oraz podsekretarze stanu w byłym 
Ministerstwie Handlu Wewnętrzne­
go mgr Tadeusz Mlciak, mgr Au­
gustyn Piotrowski i mgr Zdzisław 
Siedlewski.

W porozumieniu z przewód 
niczącym partii wolnych de­
mokratów (FDP), Walterem 
Scheelem, Willy Brandt pot­
wierdził równocześnie goto­
wość partii rządowych do pod 
jęcia w każdej chwili rozmów 
z opozycją w tej sprawie.

Oświadczenie kanclerza NRF 
zostało przekazane przewodni­
czącemu trzech frakcji repre­
zentowanych w Bundestagu. 
Poinformował o tym rzecznik 
rządu, Conrad Ahlers. Brandt 
— jak to wynikało z wypowie 
dzi Ahlersa — ponowił w swym 
oświadczeniu ofertę rządu pod 
adresem CDU/CSU, by współ­
działać w dziedzinie polityki 
zagranicznej.

jęcia stosownych decyzji przez 
Radę Ministrów lub Prezy­
dium Rządu. Horyzont czaso­
wy planowanych opracowań i 
decyzji ograniczono w zasadzie 
do 1980 r. Plan pracy precyzu­
je nie tylko odpowiednie za­
dania i tematy, ale także kon­
kretne formy ich realizacji i 
terminy wykonania. Wskazuje 
również — które ogniwa admi­
nistracji centralnej są odpo­
wiedzialne za przygotowanie

poszczególnych opracowań i 
projektów decyzji.

Prezydium Rządu przyjęło 
następnie dwa projekty uchwał 
Rady Ministrów podporząd­
kowane jednemu celowi, a 
mianowicie przyśpieszaniu re­
alizacji zadań w całym proce­
sie inwestycyjnym. Pierwszy 
projekt dotyczy nagradzania 
za prawidłowe, ą jednocześnie 
terminowe bądź przedtermino­
we wykonywanie inwestycji. 
Nowa uchwała reguluje w 
jednym akcie prawnym sy­
stem nagradzania za skracanie 
cykli budowy oraz szybsze

Pożyteczny program
Wielkopolskich Dni Techniki
W poniedziałek, 22 bm. rozpoczną się Wielkopolskie Dni 

Techniki. Będą one trwały do 27 maja. Każdy dzień wypeł­
niony będzie wystawami i pokazami technicznych osiągnięć 
Wielkopolan, filmami oraz prelekcjami i dyskusjami nad wę 
złowymi problemami wielkopolskiego przemysłu, budow-
nictwa, transportu, rolnictwa i innych dziedzin życia.

Prezes Rady 
mgr. Karola

Ministrów mianował
Nowakowskiego dy-

rektorem generalnym w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych.

Rada Państwa mianowała Emila 
Wojtaszka ambasadorem nadzwy 
czajnym i pełnomocnym Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w Repu­
blice Francuskiej.

Emil Wojtaszek od 1965 r. praco­
wał kolejno na stanowiskach se­
kretarza w ogólnopolskim Komite­
cie Pokoju, zastępcy kierownika 
Wydziału Zagranicznego w Komi­
tecie Centralnym PZPR i podse­
kretarza stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. (PAP)

Ratyfikacja układów
Dokończenie ze str 1

chodnioberlińskim oznaczać będzie 
doniosły postęp na drodze odprę­
żenia, wzrostu wzajemnego zaufa 
nia i rozwoju współpracy.

Powstają obecnie jeszcze bardziej 
sprzyjające warunki dla rychłego 
zwołania i dla powodzenia konfe­
rencji w sprawie bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie.

Podstawowe zobowiązania za-
warte w układzie między Polska 
a NRF dotyczą uznania, zgodnie z 
postanowieniami Umowy Poczdam­
skiej, za nienaruszalną i ostatecz­
ną zachodniej granicy Polski na 
Odrze i Nysie Łużyckiej.

Uczestnicy posiedzenia Biu­
ra Politycznego wyrazili prze­
konanie, że ratyfikacja układu 
z NRF przez Polskę leży w 
dobrze pojętym interesie naro­
du polskiego, który na progu 
drugiego 1000-lecia Państwa 
Polskiego ukształtował granice 
Polski Ludowej jako sprawie­
dliwe, powszechnie uznane, 
nienaruszalne i ostateczne.

PAP

HUMOR I SATYRA^* I

Na Wietnam...

z Wietnamu.
Czyli wycofywanie wojsk po 

amerykańsku.

iiiiiiHiiituiiirmiiiiiiii
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
c pracował Jerzy Walasek.
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Kanclerz NRF wyraził oba­
wy, iż opozycja wyzyska obec 
ną „względną równowagę sto­
sunku głosów”, by utrudnić 
pracę rządu i parlamentu i za 
pobiec uchwaleniu ważnych 
ustaw. (PAP)

Święto polskiej wsi
Dokończenie ze str. 1 '

przypada 30 rocznica pierw­
szych bitew stoczonych przez 
Bataliony Chłopskie w obronie 
wysiedlonej przez hitlerow­
skiego okupanta ludności Za- 
mojszczyzny.

W dniach poprzedzających Świę­
to Ludowe na wsi odbywały się 
wspólne otwarte zebrania organi­
zacji PZPR i kół ZSL. Były one 
nie tylko okazją do spotkań spo­
łeczeństwa z weterenami ruchu 
robotniczego i ludowego. Stanowi­
ły też okazję do oceny wyników 
gospodarczych rolnictwa w ubieg­
łych miesiącach oraz wspólnego 
zastanowienia się wszystkich rol­
ników nad najlepszymi sposobami 
dalszego praktycznego wykorzysta­
nia decyzji kierownictwa politycz­
nego i państwowego dotyczących 
społeczno-gospodarczego rozwoju 
wsi i rolnictwą. W tych gospodar­
skich dyskusjach — jak podkreś-

Organizatorem jest Woje­
wódzki Oddział Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej. Wczo­
raj, na spotkaniu z dziennika­
rzami, prezes tej organizacji 
w Poznaniu — Lechosław Gru 
szczyński przedstawił cel, pro­
gram i bezpośrednich organiza 
torów tej, zakrojonej na dużą 
skalę, imprezy oświatowo-tech 
nicznej.

Cel jest bardzo pożyteczny: 
zbliżenie techniki do życia. 
Program przewiduje organiza­
cję różnych imprez w Pozna­
niu i województwie w takim 
wachlarzu tematycznym, aby 
każdy obywatel mógł coś wy 
brać dla siebie.

Dla przykładu: w Koninie odbę­
dzie się dyskusja nad sposobami 
zwalczania szkodliwych wyziewów 
huty aluminium oraz kominów

Jednak nie wszystkie, w 
kazie organizatorów brak 
wiem np. Stowarzyszenia

wy- 
bo- 
In-

żynierów i Techników Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych (co w imprezie urządza­
nej niemal nazajutrz po Ple­
num KC PZPR, na którym za­
twierdzono perspektywiczny 
program budownictwa — jest 
sprawą niezrozumiałą); braku­
je inżynierów zajmujących się 
sprawami sanitarnymi, naftow 
ców (mogliby mówić o gazie
ziemnym) niektórych in-
nych specjalności. A może oni 
nie zdążyli tylko zgłosić swe­
go udziału w tej dużej impre­
zie? (pch)

lają terenowi 
— szczególnie 
cano sprawie 
zerw naszego

korespondenci PAP 
wiele uwagi poświę- 
wykorzystania re- 

rolnictwa. (PAP)

elektrowni. W Poznaniu - 
perspektywami komunikacji 
jowej. W Rogoźnie — na 
kierunków rozwoju maszyn
czych. W Ostrowie 
perspektyw rozwoju

na

nad 
kole- 
temat 
rolnl- 
temat

tamtejszego
przemysłu. W Strzeszynie — na te 
mat sztucznego, nawadniania pół. 
Takich imprez odbędzie się ponad 
sto.

Organizatorami tych imprez 
będą stowarzyszenia naukowo- 
techniczne, komisje problemo­
we i koła zakładowe NOT.

xxvwp
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czono porywający pojedynek o se 
kundowe bonifikaty. Ostatecznie 
drugie miejsce zajął Moravec a 
trzecie Nielubin i dzięki temu Cze 
chosłowak wystartuje jutro do 
ostatniego etapu w żółtej koszul­
ce lidera, mając 5 sekund przewa­
gi nad kolarzem radzieckim. Tak 
pasjonującego pojedynku o zwy­
cięstwo, dawno nie oglądaliśmy na 
Wyścigach Pokoju, (s)

7. Tollet (Francja) 2,39
8. Moskalow (ZSRR) — 3,15
9. Bartonicek (CSRS) — 3,24

10. Gonschorek (NRD) — 4,29
11. Oberfranz (NRD)
12. Dmitriew (ZSRR)
13. Schiffner (NRD)

4,37
4,39
4,43

14. Wesemann (NRD) — 5,00
15. Hava (CSRS) 5,12
16. Duterme (Francja) — 6,37

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA XIII

1. SZURKOWSKI
2. Moravec (CSRS)
3. Nielubin (ZSRR)
4. Schiffner (NRD)
5. Gorełow (ZSRR)
e. Bodier (Francja)
7. Dockx (Belgia)
8. Ballardin (Włochy)
9. Nahly (Maroko)

10. Moskalow (ZSRR)
11. Szemethi (Węgry)
12. Milsett (Norwegia)
13. POLEWIAK
14. Parise (Włochy)
15. KLUJ
36. LABOCHA
40. KRZESZOWIEC

ETAPU

— 3:49.29
— 3:53.50
— 3:54.05
— 3:54.20

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
XIII ETAPU:

1. POLSKA
2. CSRS
3. ZSRR
4. Bułgaria
5. Włochy
6. NRD
7. Węgry
% Norwegia
9. Maroko

10. Francja
11. Kuba
12. Rumunia

— 11:37.58 
— 11:42.30 
— 11:42.41 
— 11:42.55 
— 11:43.00

— 11:44.46

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO XIII ETAPACH

1. Moravec (CSRS)
2. Nielubin (ZSRR)

— 43:53.28

straty do lidera 5
3. Kuehn (NRD) — 1,13
4. Gorełow (ZSRR) — 1,31
5. Gusiatnikow (ZSRR)

sek. 
min.

6. Hrazdira (CSRS)
1,58
2,31

17. Zeman (CSRS)
18. Andronache (Rum.)
19. SZURKOWSKI
20.
21.
22.
23.
29.
37.
38.

Takacs (Węgry) 
Biełousow (ZSRR) 
Dockx (Belgia) 
POI.EWIAK 
KRZESZOWIEC 
LABOCHA 
KLUJ

— 7,17 
— 8,37 
— 9,27 
— 13,49 
— 14,05 
— 14,20 
— 15,19 
— 18,52 
— 26,53 
— 28,10

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO Xni ETAPACH:

1. ZSRR
2. CSRS straty do lidera
3. NRD
4. Bułgaria

— 131:40.26

5.
6.
7.
8.
9.

10.

Francja 
POLSKA 
Włochy 
Kuba 
Rumunia 
Węgry

11. Norwegia
12. Maroko

— 3,07
— 4,16
— 18,13
— 27,53 
— 41,56 
— 48,17 
— 54,04 
— 54,55 
— 55,34 
— 1.53,34
— 2.23,43

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH 

KOLARZY:

2.
3.

5.
6.

Moravec (CSRS) 
SZURKOWSKI 
DMITRIEW (ZSRR) 
Gorełow (ZSRR) 
Nielubin (ZSRR) 
KRZESZOWIEC
Ryszard Szurkowski

— 27
— 26 
— 24 
— 23 
— 21 
— 21

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

za
ucieczkę zdobył dodatkowo 5

swa 
pkt.

w klasyfikacji fioletowej koszulki 
i równocześnie 5 sek. bonifikaty.

Dzisiaj rozegrany zostanie ostat­
ni XIV etap Wyścigu Pokoju. Etap 
ten prowadzi z Lublina do Warsza 
wy i ma 170 km długości. Lotne 
f' sze znajdują się na 46 km w 
°uławach i 145 km w Karczewiu. 
Start nastąpi o godzinie 13.00, przy 
jazd pierwszych zawodników na 
Stadion Dziesięciolecia w Warsza 
wie przewidziany jest ok. 
godz. 16.55.

przekazywanie obiektów do 
eksploatacji. Wprowadza jed­
nolite rozwiązania, co powin­
no zwiększyć zainteresowanie 
wszystkich uczestników proce 
su inwestycyjnego maksymal­
nym przyspieszaniem realiza­
cji zadań inwestycyjnych, ob­
jętych systemem nagradzania. 
Nowe przepisy przewidują 
bardziej elastyczne stosowanie 
systemu- nagród oraz rozszerzę 
nie zasady wypłacania nagród 
jeszcze w toku budowy — za- 
szybsze wykonywanie poszcze­
gólnych jej etapów, mających 
istotny wpływ na skrócenie 
cyklu realizacji całej inwesty­
cji.

Drugi dokument odnosi się do 
ostatniej fazy procesu inwestycyj­
nego, to znaczy do osiągania pro­
jektowych zdolności wytwórczych, 
dochodzenia do mocy projekto­
wych w stosunku do normatywów 
ustalonych przed trzema laty. 
Również w tym przypadku prze­
widuje się wprowadzenie nagród 
dla załóg, które przyczyniły się do 
terminowego, a przede wszystkim 
przedterminowego uzyskania za­
planowanych zdolności wytwór­
czych.

Z kolei Prezydium Rządu 
przedyskutowało opracowane 
przez Ministerstwo Nauki 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki tezy, do programu rozwo­
ju działalności badawczej oraz 
kształcenia kadr.

W najbliższych tygodniach, 
po dokonaniu niezbędnych 
uzupełnień, zarys programu 
będzie przedmiotem dyskusji 
w środowiskach naukowych.

Prezydium Rządu zaakcepto­
wało projekt rozporządzenia 
Rady Ministrów w sprawie 
szczegółowego zakresu działa­
nia nowo powołanego Minister 
stwa Oświaty i Wychowania 
oraz projekt uchwały Rady 
Ministrów nadającej mini­
sterstwu statut. (PAP)

Badanie źródeł dochodów
tylko w szczególnych przypadkach

Komunikat Ministerstwa Finansów

Uczelnie czekają
Dokończenie ze str 1 

kończenia pierwszego etapu re­
krutacji jest dzień 25 lipca br. 

Ogółem w szkołach wyższych 
podległych Ministerstwu Nau­
ki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki przyjętych będzie na 
I rok studiów dziennych ok. 45 
tys. kandydatów.

Jeszcze kilka informacji o no­
wych kierunkach studiów. Urucho­
mione zostaną w bieżącym roku 
studia organizacji i zarządzania i 
iberystyka w Uniwersytecie War­
szawskim.

Na Wydziale Geologii tej uczelni 
otwarta będzie specjalizacja w za­
kresie ochrony środowiska i zaso­
bów naturalnych. Uniwersytet 
Gdański otwiera studia prawnicze, 
Uniwersytet Toruński — studia ad­
ministracyjne, a Uniwersytet Po­
znański — bibliotekoznawstwo.

W Wyższej Szkole Inżynierskiej 
w Rzeszowie powstaje kierunek 
lotniczy, w Białymstoku — ma­
szyn i urządzeń rolniczych. Prze­
widuje się uruchomienie techno­
logii rolno-spożywczej i budów-
nictwa rolniczego wsr we
Wrocławiu oraz mechanizacji rol­
nictwa na WSR w Krakowie.

Rozszerzona została również sieć 
kierunków w wyższych szkołach 
pedagogicznych i nauczycielskich.

O szczegółach systemu przy­
jąć na wyższe uczelnie pisaliś­
my w „Głosie” z 9 b. m.

Wieńce
pod Monte Cassino

W czwartek, 18 maja br., w 
związku z przypadającą w tym 
dniu 28 rocznicą historycznego 
szturmu polskich sił zbrojnych, 
który zakończył się zdobyciem nie 
dostępnego wzgórza Monte Cassi­
no, przekształconego wraz z klasz 
torem w twierdzę przez doborowe 
oddziały hitlerowskie, odbyła się 
uroczystość na cmentarzu polskich 
żołnierzy, poległych w czasie tej 
wielkiej bitwy.

Na płycie cmentarnej złożono 
wieńce. Wieniec od ambasady pol­
skiej w Rzymie złożvł attache woj 
sitowy, morski i lotniczy, płk. mgr 
Bolesław Turkiewicz w towarzy­
stwie członków ambasady. (PAP)

Z myślą o załodze

W związku z licznymi pytaniami w sprawie prowadzenia 
przez organy finansowe postępowania wyjaśniającego i u- 
stalaniem dochodu ze źródeł nieujawnionych w przypadkach 
ponoszenia wydatków na kupno samochodów, willi, do­
mów jednorodzinnych itp., Ministerstwo Finansów informu­
je, że zarządziło zaniechanie takiego postępowania w przy­
padkach:

— nabycia gospodarstw rolnych 
oraz poczynienia w nich inwestycji 
o charakterze rolniczym, w tym 
również zakładania szklarni, in­
spektów itp.,

— uruchamiania nowych zakła­
dów rzemieślniczych i usługowych, 
gastronomicznych a także dokony 
wania inwestycji w takich zakła­
dach, •

— wkładów do spółdzielni budów 
nictwa mieszkaniowego,

— budowy lub nabycia domków 
jednorodzinnych względnie miesz­
kań w małych domach mieszkal­
nych lub spółdzielczych oraz kup­
na samochodów przez osoby za­
trudnione w gospodarce uspołecz 
nionej, a także przez osoby pro­
wadzące gospodarstwa rolne.

W związku z tym organa finan­
sowe nie będą badały pochodzenia 
środków na ponoszenie wydatków, 
o których mowa wyżej, chyba że 
dana osoba prowadzi jednocześnie 
wystawny tryb życia lub ponosi 
inne wysokie wydatki nie znajdu­
jące pokrycia w posiadanych źró­
dłach przychodów. (PAP)

Nagrody w Cannes
Wielką nagrodę festiwalu filmo 

wego 1972 roku w Cannes przyzna 
no ex-aequo dwom filmom włos-
kim: „TAffaire Mattei“
Franceso Rosi 
ouvriere va au 
Elio Petri.

oraz „ 
paradis’

,La
reżysera 

i classe
reżysera

Kto zna tego
męzczyznę

W dniu 19 maja 
1971 roku w miej 
scowości Lipo­
wiec, gromada 
Kleszczewo, pow. 
Środa, został za­
trzymany niemy 
mężczyzna nie po 
siadający żad­
nych dokumen­
tów.

Rysopis zatrzy­
manego: wiek z 
wyglądu około 40 
lat, wzrost 165 
cm, postać krępa, 
włosy ciemno- 
blond z wyraźny 
mi łysinami za­
tokowymi, oczy niebieskie, brwi 
łukowate, nos średni wąski, uszy 
średnie owalne odstające, usta du­
że, wargi średnie.

Znaki szczególne: na prawym 
podudziu blizna o kształcie trój­
kąta, wierzchołkiem skierowanego 
do góry o wymiarach 2X2,5 cm. Na 
prawym udzie 15 cm powyżej kola­
na blizna o kształcie owalnym. Na 
tym samym udzie druga blizna po 
postrzale biegnąca w poprzek uda 
o rozmiarach dl. 16 cm i 4 cm 
szerokości.

Mężczyzna ten ubrany jest w
czarna marynarkę podłużne
prążki biała koszulę flanelowa w 
granatowa kratę, niebieski półgolf 
z długimi rękawami, ciemnopopie- 
late spodnie robocze oraz buty gu 
mowę.

Ponieważ do chwili obecnej nie 
zdołano ustalić tożsamości zatrzy­
manego mężczyzny, prosi się wszy 
stkie osoby posiadające jakiekol­
wiek informacje mogące doprawa 
dzić do ustalenia personaliów wy­
mienionej osoby o skontaktowanie 
sie z Komanda Powiatowa MO w 
Środzie Wlkp., tel. 316 lub naj­
bliższa jednostka MO. (na)

Nagrodę za interpretację roli
kobiecej przyznano Susannah 
York, występującej w filmie „Ima 
ges”, reżysera Roberta Altmana.

Za najlepszą kreację męską uzna 
no występ Jean Yanna w filmie 
„Nous ne vieillirons pas ensemble” 
reżysera Mannice Pialot. (PAP)

Obrady związkowców 
HCP

W zakładach H. Cegielski 
działa największa w Wielkopol 
sce organizacja związkowa. 
Wczoraj, kilkusetosobowa gru­
pa delegatów z poszczególnych 
fabryk i oddziałów zamiejsco­
wych tego przemysłowego ko­
losa wybierała nową radę za­
kładową i robotniczą przedsię 
biorstwa.

Ustępujące rady przygotowa 
ły wnikliwe referaty sprawoz­
dawcze. Na konferencję wy­
borczą zaproszono dyrektorów 
zakładu i zjednoczenia. Dysku 
sji przysłuchiwali się także: 
sekretarz CRZZ — Ryszard 
Fospieszyński oraz przewodni 
czący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Meta­
lowców — Jan Mroczek.

Spraw do załatwienia jest 
sporo. Trzeba ulepszyć istnie­
jące taryfikatory płacowe, 
zwiększyć rozmiary budownic 
twa mieszkaniowego, rozsze­
rzyć i udoskonalić pracę służb: 
zdrowia, bhp i socjalną, zna­
leźć środki na kupno dodatko 
wych autokarów, na budowę 
ośrodków kolonijnych i wcza­
sowych dla załogi nowej Od­
lewni Żeliwa w Śremie itd.

Trzeba także udoskonalić 
bodźce wzrostu wydajności 
pracy oraz poprawy jakości 
produkcji. W dyskusji słusznie 
podkreślano, że spełnienie tego 
postulatu, warunkuje realiza­
cję pozostałych, (pch)

Od 20 maja do 3 czerwca w Poznaniu

Międzynarodowa
Szkoła dla Ekonomistów
W dniach od 20 bm. do 3 czerwca br. w Baranowie nad 

Jeziorem Kiekrz, koło Poznania, odbędzie się sesja pod na­
zwą Międzynarodowej Szkoły dla Ekonomistów. Jej organi­
zatorem, na zlecenie Wydziału I Polskiej Akademii Nauk, 
jest Zakład Ekonomiczny Instytutu Zachodniego w Poznaniu.
Przedmiotem obrad i dysku­

sji podczas trwania Szkoły bę 
dą problemy ekonomicznej m- 
tegracji w kapitalizmie. Po­
przednie tego typu szkoły, pod 
czas których dyskutowane by 
ły sprawy współczesnego kapi 
talizmu, odbyły się w Zwikow 
(CSRS, 1968 rok), w Poczda­
mie (NRD, 1970 rok) i w Le­
ningradzie (1971 rok).

Udział w IV Międzynarodo­
wej Szkole dla Ekonomistów 
zgłosili wybitni specjaliści — 
pracownicy naukowi z zakre­
su problematyki integracyjnej 
7. Akademii Nauk Bułgarii, 
Czechosłowacji. NRD, Rumu­
nii, Węgier, ZSRR i różnych

ośrodków naukowych w Pol­
sce.

Podczac otwarcia wykład 
inauguracyjny „Przemiany spo 
łeczn? w Europie Zachodniej 
po II wojnie światowej” wygło 
si sekretarz Wydziału I PAN 
prof. dr Władysław Markie­
wicz.

Zorganizowanie Międzyna­
rodowej Szkoły dla Ekonomi­
stów powierzono obecnie In­
stytutowi Zachodniemu w Poz 
naniu, uznając jego znaczne 
osiągnięcia w dziedzinie ba­
dań nad problemami integracji 
ekonomicznej w kapitalizmie.

(mb)20 V 1972



Międzychodzkie jeszcze czeka
Problemy wypoczynku dla 

każdego nie schodzą z 
wokandy spraw uzna­

nych za szczególnie ważne. 
Dało temu wyraz Biuro Poli­
tyczne KC PZPR rozpatrując 
na wtorkowym posiedzeniu 
przedstawione przez CRZZ za­
mierzenia w dziedzinie wypo­
czynku urlopowego ludzi pra­
cy. Biuro Polityczne uznało 
planowe zamierzenia rozwoju 
bazy wypoczynku za słuszne, 
zalecając jednocześnie podję­
cie niezbędnych środków dla 
bardziej racjonalnego wykorzy 
stania istniejącej bazy ośrod­
ków zakładowych i Funduszu 
Wczasów Pracowniczych oraz 
opracowanie długofalowego pro 
gramu rozwoju zarówno wcza­
sowych jak i innych form wy­
poczynku. x

Racjonalna gospodarka istnie 
jącą bazą wypoczynkową ma 
szczególne znaczenie, gdy u- 
świadomimy sobie, że gdyby 
zorganizowano w całym kraju 
na wczasach zakładowych tyl­
ko jeden turnus więcej, umoż­
liwiłoby to wypoczynek dodat­
kowo 263 000 osobom, a więc 
prawie tylu ile ma wynieść ca­
ły tegoroczny przyrost liczby 
wczasowiczów.

Dodatkowy turnus jest jed­
nak uwarunkowany rodzajem 
ośrodka zakładowego. W wo­
jewództwie poznańskim, rozsia 
ne po lasach ośrodki wypoczyn 
kowe w zdecydowanej więk­
szości zbudowane z letnich dom 
ków nie mogą przyjąć wczaso­
wiczów poza ciepłymi miesią­
cami. Pozorna oszczędność przy 
budowie, stosowana przez wie­
le lat wyciska swe piętno na 
istniejących ośrodkach.

W większych ośrodkach za­
stanawiano się już nad możli­
wościami przedłużenia sezonu. 
Część domków otrzyma ogrze­
wanie. Wszystko to będą jed­
nak półśrodki. I dlatego z uz­
naniem należy powitać inicja­
tywę międzychodzką, powiatu 
bogatego w doświadczenia z 
tak doskonale funkcjonujących 
ośrodków jak Mierzyn i Siera­
ków.

Zalewowi domków, domecz­
ków i „psich bud” położyć trze 

Rozsiane po lasach ośrodki wypoczynkowe w zdecydowanej większości zbudowane z let­
nich domków, nie mogą przyjąć wczasowiczów poza ciepłymi miesiącami.

' •" Fot. — „Glos"

słyszeć o nim właśnie w War­
szawie) ulegnie zmianie.

Program rozwoju turystyki 
w powiecie międzychodzkim 
był przed niespełna dwoma 
miesiącami - przedmiotem ple­
narnego posiedzenia Komitetu 
Powiatowego partii. Rozpatry­
wano wszelkie aspekty wypo­
czynku, budowy bazy, zaplecza, 
nie zapominając o tym, że w po 
wiecie też mieszkają i pracują 
ludzie, którzy zasługują na wy­
poczynek i że trzeba im stwo­
rzyć do tego warunki.

Sporo uwagi poświęcono no­
wym miejscowościom tury-

Turystyczne 
inwestycje

stycznym na mapie powiatu. 
Jedną z nich jest Ławica. Ta 
spokojna wieś, malowniczo po­
łożona nad pięknym jeziorem, 
około 4 kilometrów od drogi 
łączącej Sieraków z Między­
chodem będzie centralnym 
punktem najbliższych inwesty­
cji turystycznych w powiecie. 
Powstaną tu wielokondygna­
cyjne kompleksowe ośrodki 
wypoczynkowe zakładów pra­
cy i związków branżowych. 
Aby nie było złudzeń warto od 
razu uświadomić sobie, że naj­
bardziej zainteresowani inwe­
stycjami Ławicy są pozapo- 
znańskie zakłady pracy, z Lu­
bińskim Zagłębiem Miedzio­
wym na czele. Żaden poznań­
ski potentat przemysłowy nie 
zainteresował się do tej pory 
terenami oferowanymi przez 
powiat międzychodzki. Podob­
ne zjawisko obserwujemy rów 
nież w innych powiatach Wiel­
kopolski. Nasi wielcy o wielo­
tysięcznych załogach mają czę­
sto bazę wypoczynkową dla 
pracowników i ich rodzin god­
ną trzeciorzędnej instytucji, a 
jeżeli myślą o budowie ośrod­
ków wypoczynkowych to w 
górach lub nad morzem.

Okolice Ławicy bogate są w 
borowinę. Zbudowanie dużego 
ośrodka, czynnego przez cały 

rok, umożliwiłoby organizowa­
nie tu wczasów rodzinnych w 
pełni sezonu, leczniczych przed 
sezonem i po nim, wczasów 
dla pracowników, którym przy 
sługuje ochrona ambulatoryjna 
z uwagi na pracę w złych wa­
runkach, organizowaniu tur­
nusów dla emerytów itp. Moż 
liwości wiele. Trzeba tylko 
chcieć. Kontrahenci z zewnątrz 
trafili na razie na patriotów 
regionalnych, którzy wierzą, że 
poznańskie zakłady wreszcie 
się ruszą; dlatego władze mię­
dzychodzkie ociągają się nieco 
z wydawaniem ostatecznych 
decyzji o lokalizacji ośrodków. 
Ale jak długo można czekać? 
Dla powiatu właśnie turystyka 
całoroczna jest szansą i — mi­
mo sentymentu dla potrzeb 
Wielkopolski — będzie musiał 
się związać z partnerami któ­
rzy jak najwcześniej zaoferu­
ją gotówkę, a przez następne 
lata dając ludziom szansę za­
robku.

Prawie połowa ogólnej po­
wierzchni powiatu między- 
chodzkiego zaliczona została do 
pierwszego rejonu turystycz­
nego, a więc najbardziej atrak­
cyjnego do zagospodarowania. 
Ziemie leżące między Puszczą 
Nadnotecką a drogą z Pozna­
nia do Szczecina stanowić bę­
dą w przyszłości wielkie cen­
trum wczasowe, aby właśnie 
dla Poznania, a także wypo­
czynku niedzielnego dla sąsied 
nich powiatów. Zagospodaro­
wanie tego rejonu wymaga roz 
wagi i dużego rozeznania w tu­
rystycznym rzemiośle. Jak na 
razie, ludziom kierującym po­
wiatem międzychodzkim nie 
brakowało tego, czego dają do­
wód w postaci Mierzyna czy 
Sierakowa. Wierzymy, że znaj­
dą odpowiednich partnerów do 
zbudowania takiej bazy, która 
w znacznym stopniu zaspokoi 
potrzeby ludzi pracy. Jest bo­
wiem nie tylko sprzyjający kii 
mat do podejmowania takich 
zadań, więcej — powstał obo­
wiązek rozszerzenia możliwości 
wypoczynku jako jednego z 
centralnych, stałych kierunków 
polityki socjalnej państwa.

BOGDAN DOHNKE

Akta sprawy Kazimierza 
Świtały i sześciu współ- 
oskarżonych, to 17 to­

mów m. in. dokumentów księ­
gowych, zeznań świadków, o- 
pinii biegłych i protokołów roz 
prawy sądowej zakończonej 
wyrokiem skazującym. Mate­
riały te odsłaniają nie tylko 
mechanizm przestępstwa, ale 
również codzienne funkcjono­
wanie przedsiębiorstwa (Od­
dział w Opalenicy Wielkopol­
skich Zakładów Mechanizacji 
Budownictwa ZREMB), w któ 
rym przestępstwo zostało do­
konane. Pomówmy o tej co­
dzienności...

*
Posiedzenie zakładowej ko­

misji weryfikacyjnej ZREMB-u 
w Poznaniu otwiera przewodni 
czący komisji.

— Mamy rozpatrzyć różnice 
inwentaryzacyjne ujawnione w 
magazynach naszego Oddziału 
w Opalenicy. Pięć miesięcy te 
mu wyliczono, że niedobory 
wynoszą tam 4.3 min zł, a su- 
peraty 3,2 min zł. Pierwsza po 
zycja szczegółowa, to brak 49 
silników wartości 40 000 zł. Po 
czątkowo taką kwotą został ob 
ciążony magazynier, ponieważ 
nie złożył jakichkolwiek wy­
jaśnień. Myślę, że trzeba z nim 
teraz porozmawiać...

— Bezsprzecznie — przyta­
kuje któryś z członków komi­
sji.

— Przypominam sobie do­
kładnie jak to było z tymi sil 
nikami — mówi magazynier. 
— Otóż inwentura trwała, 
przy czym te silniki nie były 
jeszcze spisane, no i nagle 
przyszli do mnie ci z . pro­
dukcji i prosili, by je wvdać. 
Wydałem — dokładnie 49.

— Macie dowody wydania?
— W tym pośpiechu nie wy 

pisałem kwitów.
— No i co teraz? — rzuca 

przewodniczący.
— Moim zdaniem — proponu 

je jeden z członków komisji 
— można ogólną kwotę niedo 
borów, tj. 4,3 min zmniejszyć 
o wartość tych silników (40 000 
zł). Wpiszemy 40 000 w kosz­
ty. Uzasadnienie: wydanie sil 
ników do produkcji bez wysta 
wienia dowodów wydania.

Szmer aprobaty.
— Dobrze — decyduje prze­

wodniczący. — Z kolei musi- 
my ustosunkować się do man 
ka w wysokości 32 000 zł.

— O co tu chodzi? — chce 
wiedzieć zastępca przewodni­
czącego.

— Zaraz, acha, niedobór 135 
rolek papy. Przypomnę, że w 
ub. roku rozpatrywaliśmy tę 
sprawę i na podstawie oświad 
czenia magazyniera...

— Co powiedział? — niecier 
pliwi się zastępca.

— Chwileczkę, kolego, nie 
przerywajcie. Powiedział, że 
komisja inwentaryzacyjna do­
konując spisu, zapomniała 
ująć w nim 135 rolek. W związ 
ku z tym nasza komisja wery 
fikacyjna postanowiła ten nie­
dobór uznać za błąd w doku­
mentacji inwentaryzacyjnej i 
dokonać korekty przy pomocy 
storna czyli odpowiednich zapi

Refleksje z sali sądowej

Skutki

złej roboty

na co dzień
sów księgowych. Być może 
przedtem należało sprawdzić, 
czy rolki te są i spisać je, ale 
cóż stało się. Teraz inwentura 
ponownie wykazuje niedobór 
papy wartości 32 000 zł.

— Aktualne oświadczenie 
magazyniera jest? Na piśmie? 
— pyta sekretarz komisji.

— Tak. Magazynier oświad­
cza, że wydał papę do pro­
dukcji. Na tej podstawie moż­
na 32 000 zł spisać na koszty...

Nikt nie oponuje. I tak nie­
dobór stopniowo maleje...

♦
Oto dalsze fakty, już w skro 

cie telegraficznym, co­
dziennego funkcjonowania 
ZREMB-u. W czerwcu 1969 ro­
ku MO ujawniła nadużycia w 
oddziale w Opalenicy, przy 
czym w początkowej fazie do­
chodzeń okazało się, że część 
pracowników również na kie­
rowniczych stanowiskach, nie 
posiada aktualnych zakresów 
czynności. (Dyrektor Wielko­
polskich Zakładów Mechaniza 
cji Budownictwa polecił na­
prawić to niedopatrzenie dopie 
ro w czerwcu 1970 roku). Ali­
ści brak zakresu obowiązków 
nie usprawiedliwia tak dra­
stycznych uchybień, jak np. po 
wierzanie funkcji magazynie­
ra bez przeprowadzenia w ma 
gazynie inwentury zdawczo- 
odbiorczej; marnotrawstwo 
(zdaniem biegłego 75 procent 
przeznaczonych na złom narzę 
dzi objętych było tą operacją 
bezpodstawnie); wypłacanie wy 
sokich zaliczek na zakup ma­
teriałów osobom, które nie roz 
liczyły się z poprzednich zali­
czek pobranych kilka miesięcy 
temu.

Zaopatrzeniowcy ZREMB-u 
Opalenica kupowali różne na­
rzędzia m. in. w sklepach o- 
palenickiej Gminnej Spółdziel 
ni. Zakupy te były rozliczane 
z opóźnieniem sięgającym 9 
miesięcy. Aż taka różnica cza 
su występowała bowiem mię­
dzy datą transakcji a wysta­
wianiem dowodów przychodo­
wych przez magazynierów. 
Handlowcy określają to zja­
wisko jako towary w drodze. 
Dziewięciomiesięczna podróż 
skłaniałaby do przypuszczeń, 
że chodziło o wielkie partie to 
warów ściągane z krańców 
Polski. W rzeczywistości były 
to zakupy detaliczne dokony 
wane w sklepach GS oddalo­
nych od ZREMB-u o... kilka­
set metrów.

Rezultatami takiej anormal 
nej codzienności opalenickiego 

ZREMB-u były produkcja złej 
jakości i nadużycia. Kilku pra 
cowników tego zakładu współ 
działając z kierownikami skle 
pów GS w wyniku fałszowa­
nia dokumentacji przywłaszcza 
ło sobie różne kwoty pieniężne. 
Najbardziej aktywny w doko­
nywaniu nadużyć był starszy 
ekonomista — Kazimierz Świ­
tała, który wziął udział w za 
garnięciu 250 000 zł.

Darujmy sobie rekonstruk­
cję mechanizmu przestę­
pstwa i precyzowanie ról po­
szczególnych jego uczestników. 
Warto natomiast podkreślić, 
że każdy zakład, który fun­
kcjonuje na modłę opalenickie 
go ZREMB-u z lat 1965—69, 
jest bezbronny wobec zakusów 
nieuczciwych pracowników. 
Im większa dezorganizacja i 
im częstsze łamanie obowiązu­
jących przepisów, tym łat­
wiej bowiem dokonywać prze 
stępczych machinacji.

Ogrom bałaganu w opalenic 
kim ZREMB-ie utrudnił usta­
lenie stanu faktycznego orga­
nom ścigania i sądowi. Jednak 
że nie tylko dlatego śledztwo 
trwało prawie do połowy ub. 
roku. Do jego nadmiernego 
przedłużenia, co, oczywiście, 
jest zjawiskiem ze wszech- 
miar negatywnym, dołożył 
swoją cegiełkę aparat kontro­
li. Dość powiedzieć, że Wydział 
Lustracji Centrali Rolniczych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska” przeprowadzał kontrolę 
— jak określono — „na oko­
liczność sprzedaży towarów 
przez dwa sklepy opalenickiej 
GS” od 29 stycznia do 9 maja 
1970 roku. Bardzo długo, a na 
dodatek w protokole lustracji 
można znaleźć tak „precyzyj­
ne” ustalenia:

„Prawdopodobnie podejrza­
ny K. (...) posiada domek jed­
norodzinny, jednak nie wyni­
ka to z akt personalnych”.

Nieprawomocny wyrok za­
pad! w I kwartale br. Sąd Wo 
jewódzki w Poznaniu skazał 
osk. Switałę na 7 lat pozba­
wienia wolności, grzywńę (50 
tys. zł) i utratę praw publicz­
nych na 4 lata. Trybunał 
orzekł ponadto konfiskatę mie 
nia tego oskarżonego w całości 
i zasądził go na zapłatę odpo­
wiedniej kwoty na rzecz 
ZREMB-u. Wśród pozostałych 
sześciu oskarżonych, którzy 
również zostali skazani, 
był b. kierownik Oddziału 
ZREMB-u Stanisław Cichow- 
ski. Za brak kontroli otrzymał 
on karę roku pozbawienia wol 
ności.

MICHAŁ ŁUCZAK
ba kres, szczególnie w naszej 
strefie klimatycznej. Wszystkie 
nowe ośrodki w powiecie opar­
te będą o duże kompletnie za­
gospodarowane zakładowe do­
my wczasowe, czynne niemal 
przez cały rok. Liczbę wczaso­
wiczów w pełni sezonu będzie 
można rozszerzyć przez odda­
wanie latem do eksploatacji 
pawilonów mieszkalnych, wcho 
dzących w skład kompleksu.

Najbliższe i perspektywiczne 
plany powiatu międzychodz- 
kiego, sprowadzają się do na­
stępująco sprecyzowanych kie­
runków: umiarkowany rozwój 
przemysłu, intensywny rozwój 
rolnictwa oraz właśnie turysty­
ki i wypoczynku. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że powiat leżący 
zaledwie 60 km od półmiliono­
wego Poznania, mający 43 pro­
cent powierzchni pokrytej la­
sami, posiadający ponad 100 
jezior, powinien główny ak­
cent położyć na rozwój wszel­
kich form wypoczynku. Tak 
się dzieje i proces ten właśnie 
w Międzychodzkim rozwijać 
się będzie w tym kierunku.

Szkoda że władze centralne 
nadal nie zaliczają między - 
chodzkiego do powiatów o 
szczególnych walorach tury­
stycznych co dla władz miej­
scowych ma niemałe znaczenie 
przy podejmowaniu wszelkich 
inicjatyw zmierzających do 
rozwoju zaplecza dla turystyki. 
Mamy jednak nadzieję, że ten 
dotychczasowy stosunek do 
Międzychodu (a przecież wiele 
pochlebnych opinii można u-.

• Ą/ ierzeja w powiecie szamo- 
y y tulskim znana jest z wy­

sokiej produkcyjności gos 
podarstw i inicjatyw społecz­
nych. Wiejską społecznością, 
złożoną z 43 rodzin, w tym 37 
gospodarzy utrzymujących się 
wyłącznie z pracy na roli, kie­
ruje od dwudziestu lat sołtys 
Jan Król, zasłużony na tym te­
renie działacz ludowy, obecnie 
prezes Gromadzkiego Komitetu 
ZS'_

— Cieszy się pan wśród rol­
ników poważaniem, a u władz 
gromadzkich i powiatowych 
opinią wzorowego sołtysa. Jak 
się dochodzi do sukcesów w 
tej, przecież niełatwej, pracy 
na tym szczeblu samorządu 
wiejskiego?

— Jeśli mam jakieś sukcesy, 
to głównie dzięki całej wsi. 
Osiągnięcia zależą od tego, ja­
cy są mieszkańcy, czy widzą 
coś więcej poza własnym pod­
wórkiem, czy można się z ni­
mi dogadać w sprawach pu­
blicznych. U nas zawsze moż­
na. Nie ma inicjatywy, która 
by umarła z braku chętnych 
do jej realizacji, jeśli tylko 
wieś uzna ją za potrzebną, i 
użyteczną przynajmniej dla 
większości mieszkańców.

Nasza wieś jest wysoko pro 
dukcyjną, choć gospoda-stwa 
są tu średniej wielkości, poza 
nielicznymi wyjątkami, mają 
przeważnie po 10 — 15 hekta-

NASZE ROZMOWY

W zgodnej współpracy
rów. Ziemia jest niezła i gos­
podarze potrafią wydobyć z 
niej dobre plony. Wszyscy bez 
wyjątku biorą udział w doś­
wiadczeniach odmianowych i 
nawozowych, organizowanych 
przez Rejonowy Rolniczy Za- 
kł-d Doświadczalny w Sielin- 
ku. W tym roku uczestniczymy 
w konkursie uprawy pszenicy. 
Mamy niemiecką odmianę „Fa 
nal” i polską „Granę”.

— I jaki rezultat?

•— Na razie „Grana” wyglą­
da lepiej, jest odporniejsza na 
mrozy. Rolnicy się ubiegali na 
wyścigi o ziarno do siewu, roz 
dzieliliśmy sprawiedliwie po 
100 kg na każde gospodarstwo, 
żeby nie było niesnasek. Trze­
ba wszystkim stwarzać równe 
możliwości, a potem niech naj 
lepsi pokażą co potrafią.

— A kto tu, zdaniem pana i 
sąsi dów, jest najlepszym gos 
podarzem?

— Takich jest kilku. Na przy 
kład Józef Daleki. Widziała pa 
ni jego zagrodę? Wszystko tam 
nowe, zmechanizowane. Wzoro 
wy rolnik i hodo./ca, choć zie 

mi nie ma najwięcej — 15 hek 
tarów. Ale jak tam wszystko 
zadbane. W domu u niego nie 
gorzej niż w miejskiej willi. Ja 
też się staram, dom zmoder­
nizowałem, mam hydrofor, ła­
zienkę. Teraz dalej na traktor, 
bo mi jedyny syn taki posta­
wił warunek pozostania na 
gospodarstwie. Nie chce cho­
dzić za końmi, bo większość są 
siadów jeździ na ciągnikach. 
A samochody trudno by zli­
czyć na palcach obu rąk.

— Za co wieś sprawia sobie 
te nabytki?

— Od lat kontraktujemy 
zboża, cebulę nasienną, ogórki. 
Uprawy warzywne są praco­
chłonne, ale bardzo opłacalne, 
jeśn tylko rok dopisze. Lu­
dzie tu niezwykle pracowici, 
nie tracą czasu. Wciąż się do­
kształcają, uczą dzieci rolnic­
twa, słuchają uważnie rad doś 
wiadczonego agronoma. Takie 
go doradcy jak Józef Kiliba 
daleko szukać. Po odejściu na 
emeryturę zastąpi go na tym 
stanowisku syn — również 
agronom. Na szkolenia i zebra 
nia chodzimy całą wsią. Jest 

u nas sporo ludowców. Koło 
ZSL liczy 26 członków. Jestem 
jego sekretarzem. Często urzą 
dzamy zebrania otwarte dla 
całej wsi w porozumieniu z 
miejscową organizacją partyj 
ną PZPR. Dobrze się układa 
ta współpraca. Wszelkie akcje 
społeczne podejmujemy ra­
zem.

— Na przykład, jakie?

— Ubiegłej jesieni i zimy do 
kończyliśmy umacnianie drogi 
z Wierzeji do Grodziszczka. Ki 
lometr wywieźliśmy żwirem, 
Gromadzka Rada Narodowa z 
Grzebieniska opłaciła nam ła­
dowacza, a jeden z rolników 
dał żwir ze swego pola. Przed 
żniwami, gdy uporamy się z 
przerywkami buraków i pielęg 
nacją upraw, zabierzemy się 
do ulepszania prawie trzykilo­
metrowego odcinka drogi z 
Wierzeji do Sędzin. Zobowią­
zanie podjęliśmy już w marcu, 
gromada obiecała dać łado­
wacza.

— Zatem zaraz po Święcie 
Ludowym przystępujecie do 
dzieła. A gdzie w tym roku 
świętujecie?

Jan Król: ....Trzeba wszystkim 
stwarzać równe możliwości. 

Fot. — M. Różański

— W Dusznikach, tam odbę­
dą się powiatowe uroczystości.

Rozmawiała:

MARIA POLCYNOWA
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Nowe normy 
wysuwania 

kandydatów 
na biskupów

Korespondencja z Rzymu

Osservatore Romano” opu­
blikował zatwierdzony 
przez Pawła VI doku­

ment, określający nowe zasa­
dy wysuwania kandydatów na 
biskupów obrządku łacińskie­
go. W stosunku do dotychcza­
sowej praktyki dokument ten 
— który przedstawiony został 
dziennikarzom przez jezuitę 
włoskiego, o. Tucci — wprowa 
dza szereg zmian, zgodnych z 
zaleceniami II Soboru Waty­
kańskiego.

Mianowanie biskupów pozo 
staje nadal wyłącznym pra­
wem papieża. Natomiast tryb 
typowania kandydatów ulega 
pewnej demokratyzacji, zobo­
wiązując episkopaty krajowe 
i poszczególnych ordynariu­
szy do konsultowania się z du 
chowieństwem i niektórymi 
świeckimi katolikami oraz do 
kolektywnego zatwierdzania w 
drodze tajnego głosowania 
ostatecznych list. Listy te — 
które obecnie mają być co ro­
ku aktualizowane i przesyła­
ne do kurii rzymskiej — nie 
są zresztą dla Stolicy Apostoł 
skiej wiążące, gdyż papież mo 
że mianować biskupem rów­
nież kogoś z zewnątrz.

W gruncie rzeczy nowe nor­
my ograniczają biskupów-ordy 
n^riuszy w swobodzie typowa 
nia swych następców i prze­
wodniczących konferencji epis 
kopatu w niekontrolowanym 
formowaniu składu osobowe­
go episkopatu. W swym ko- 
komentarzu o. Tucci powie­
dział, że rozszerzając kontrolę 
kolektywną biskupów, kleru i 
laikatu, Stolica Apostol­
ska chce zagwarantować więk 
szą różnorodność perso­
nalnego składu episkopa­
tów i zabezpieczyó się przed 
praktyką, że ordynariusz okre 
ślonego typu zapewnia sobie 
identycznego następcę.

Można odnieść wrażenie, że 
dokument ogranicza również 
uprawnienia nuncjuszów, czy 
delegatów apostolskich w kra­
jach, z którymi Watykan po­
siada stosunki dyplomatyczne, 
ale bliższa lektura wskazuje, 
że zakres wpływu wysłanni­
ków papieskich pozostaje na­
dal szeroki.

Nie naruszając wyłącznoś­
ci kompetencji papieskich, 
uszczuplając uprawnienia prze 
wodniczącego konferencji epis

kopatu i poszczególnych ordy­
nariuszy, dokument jest jed­
nocześnie w swych tenden­
cjach demokratyzacyjnych bar 
dzo ostrożny. Na przykład nowa 
procedura typowania kandyda 
tów zobowiązuje ordynariu­
sza i sufraganów do poufnego 
zasięgania opinii duchowień­
stwa diecezjalnego, zakonów i 
ludzi świeckich, ale mają to 
być wyłącznie konsultacje in­
dywidualne. Nawet członko­
wie kapituły katedralnej ma­
ją być zapytywani oddzielnie, 
tak, by nie wypowiadali poglą 
du kolektywnego, co mogłoby 
sugerować, że dokonali wybo­
ru kandydata na biskupa. Na­
tomiast biskupi metropolii, lub 
prowincji kościelnej, debatują 
nad listą kandydatów wspól­
nie, pod sekretem i zatwierdza 
ją nazwiska w tajnym głoso­
waniu.

Przyjęta lista — co roku no 
wa — ma dla Stolicy Apostol­
skiej wagę tylko orientacyjną. 
Normy są szczególnie dokład­
ne, gdy idzie o wysunięcie kan 
dydata na sufragana z pra­
wem następstwa, lub na ordy 
nariusza wakującej diecezji. 
W tym wypadku prawo głosu 
doradczego otrzymują również 
diecezje sąsiednie, natomiast 
delegat apostolski zasięga opi­
nii metropolity, sufraganów 
prowincji oraz przewodniczą­
cego konferencji episkopatu. 
Mają to być odrębne opinie, 
wysuwane indywidualnie i 
uzupełnione poglądem wysłań 
nika papieskiego.

Dokument precyzuje cechy, 
jakimi powinien wyróżniać 
się kandydat na biskupa. Znaj 
dują się pośród nich atrybuty 
wymagane po raz pierwszy, 
jak: „pogłębiona znajomość 
teologii dogmatycznej i morał 
nej (...), zmysł społeczny, zdol 
ność do dialogu i współpracy, 
zrozumienie dla znaków czasu, 
umiejętność zachowania bez­
stronnego stanowiska”. To 
ostatnie — wyjaśnił o. Tucci 
— staje się konieczne wobec 
istnienia różnych ścierających 
się poglądów wewnątrz Koś­
cioła, w stosunku do których 
biskup nie powinien być jed­
nostronnie zaangażowany. Jed 
nocześnie pozostają w mocy 
wymagania dawniej obowiązu 
jące. jak na przykład znajo­
mość dziedzicznych skłonności 
kandydata, co zapewne spra­
wia niejaką trudność typują­
cym.

Ostatni, piętnasty artykuł 
dokumentu stwierdza, że no­
we normy nie naruszają pr/y 
wilejów i prawomocnie uzys­
kanych uprawnień, uznanych 
przez Stolicę Apostolską. Do­
tyczy to obowiązujących w 
większości krajów uprawnień 
władz państwowych, a związa 
nych z nominacją biskupów.

DOMINIK HORODYNSKI

Przegląd nowości
PiW-owskich pragnę 
zacząć od podkreśle­

nia nowej, już wszakże cie­
szącej się wielkim uznaniem, 
serii pt. „Klasycy historiogra 
fil polskiej". Istniał wszakże 
wyraźny głód społeczny na 
pozycje, w sposób naukowy, 
ale zarazem przystępny dla 
szerszego grona czytają­
cych, popularyzujący narodo

Z ksiqżkq na ty

Wczoraj i dziś
wą. przeszłość. Seria
PlW-owska ma zamiar głód 
ten zaspokoić, jak potąd czy 
niąc to znamiierwcie. Obec­
nie, w opracowaniu i ze wstę 
pem Adama Kerstena ukazał 
się wybór niektórych szki­
ców Wiktora Czerniaka, hi- 
toryka działającego na prze­
łomie XIX i XX wieku, po 
dziś niedościgłego znawcy 
stosunków Polski siedemna­
stowiecznej, zwłaszcza zaś 
panowania Jana Kazimierza. 
Tom ten, pt. „Ostatnie lata Ja 
na Kazimierza" mieści słyn­
ny szkic o „Potrójnych ślu­
bach Jana Sobieskiego i Ma 
rysieńki", studia nad ostatni 
mi latami życia Jana Kazi­
mierza, najwięcej jednak u- 
wagi poświęca postaci Jerze 
go Lubomirskiego i sprawie 
jego opozycji z r. 1664, wy­
darzenia o specyficznym zna 
czeniu dla naszych dziejów.

Bez przesady za rewela­
cyjną uznać można pracę 
Barbary Król-Kaczorowskiej 
— „Teatr dawnej Polski — 
Budynki. Dekoracje. Kostiu­
my". Autorka, nawiązując 
do inspiracji jeszcze Leo­
na Schillera podjęła stu­
dia nad wizualnymi aspekta­
mi polskiego teatru. Owocem 
żmudnego wysiłku staje się 
ta monografia, pierwsza w 
historii badań nad polskim 
teatrem, ujmująca zagadnie­
nia budownictwa teatralne­
go, dekoracji, malarstwa i ko 
stiumów. Obraz ten rzucony 
jest na szerokie tło historycz 
ne, od najpierwotniejszych 
form teatralnych w Polsce aż 
po koniec wieku XIX. Co zna 
mienne, Król-Kaczorowska 
nie ograniczając się do sa­
mej Polski, ukazuje zjawiska 
na tle historyczno-porównaw 
czym całej Europy. Dodaje to 
dziełu szczególnych warto­
ści. Całość imponuje ooano- 
waniem materiału, stylistyką, 
przy tym zaś przystepnością 
formy i umiejętnościami jej 
uatrakcyjnienia.

Książką o znaczeniu wy­
biegającym daleko poza ro­
gatki stolicy, jest wielki tom 
pod tytułem „Jaka jesteś 
Warszawo?", stanowiący po­
kłosie wielkie] ankiety rozoi 
sanej pod koniec roku 1968 
tak w samej Warszawie jak 
I w innych regionach kraju. 
Tytuł tomu jest właśnie ha­
słem wywoławczym tamtej

ankiety, a sumuje, w opraco 
waniu komitetu redakcyjne­
go, pokłosie nadesłanych od 
powiedzi. Jest się nad czym 
zadumać czytając niektóre 
wypowiedzi, jak wielką rolę 
odgrywa stolica w kształto­
waniu świadomości narodo­
wej, jak stała się przez wie­
ki niewymiernej wagi symbo 
lem i wzorcem do naślado­
wania. Tom dzieli się na dwie 
części. Pierwsza zawiera o- 
pracowania naukowe wyni­
ków ankiety, historyczne, so­
cjologiczne, narodowe, archi

słem było wydanie, w 
cowaniu i ze świetnie 
sanym wstępem Jana 
munta Jakubowskiego,

opra- 
napi- 
Zyg- 
wybo

tektoniczne inne. Część
druga mieści około stu wy­
powiedzi uczestników ankie­
ty.

Warto z kolei zajrzeć do In
nych cenionych serii
plW-owskich. Spod pióra Ta 
deusza Bujnlckiego w cyklu 
„Portrety współczesnych pi­
sarzy polskich" ukazało się 
studium „Władysław Bro­
niewski" pierwsza chyba tak 
ambitna próba ukazania ży­
cia i dorobku wielkiego poe­
ty. Bujnicki zajmuje się szcze 
gółowo danymi biograficzny­
mi, co pozwoli mu później 
odnajdywać pewne korela­
cje osobistych przeżyć z ich 
odbiciem w poezji, uważnie 
śledzi tło debiutu poetyckie­
go, przemienianie się poe­
zji Broniewskiego w zdecydo 
wanie rewolucyjną. Całość 
uzupełniona jest kalendarium 

. ważniejszych faktów z życia 
Broniewskiego.

Po Hemingway'u
Proust'cie w serii „Wielcy pi 
sarze w oczach krytyki świa­
towej" przyszła kolej na wy­
bitnego dramaturga, fascynu 
jącego sobą po dziś dzień, 
ciągle żywego i aktualnego 
w studium psychiki i postaw 
ludzkich. Tom „Czechow w 
oczach krytyki światowej" 
przygotowany został przez 
Rene Śliwowskiego. O Cze­
chowie jego pełnym prosto­
ty i szczerości stosunku do 
słowa, mówią tacy koryfeu­
sze jak Tomasz Mann, Gorki, 
Erenburg, Shaw, Daniel-Rops, 
Stanisław Brzozowski, Pries- 
tley i wielu innych.

Jedną z cenniejszych ini­
cjatyw wydawniczych ostat­
nich lat jest niewątpliwie se 
ria „Biblioteka krytyki współ­
czesnej", stanowiąca dosko­
nałe źródło dla inspiracji tak 
emocjonalnych jak i inte­
lektualnych wszystkich bliżej 
zainteresowanych sprawami । 
literatury. Doskonałym pomy

(4)

Stefan na palcach wyszedł do kuchni. Ponieważ czekała 
mnie męcząca podróż i dwie nie przespane noce, a podczas 
nadawania nie miałem nic do roboty, położyłem się na tap­
czanie i zasnąłem.

O świcie obudził mnie Igor, ciągnąc za rękaw. Skończył 
kilkugodzinną ciężką pracę, był zmęczony. W pokoju stał 
tylko jeden tapczan, obaj nie mieli się gdzie położyć. Wsta­
łem, aby zwolnić im miejsce. Byli tak senni, że nawet nie 
zwinęli anteny. Wyszedłem po cichutku na korytarz, ściągną­
łem drut i położyłem na stole. Radiostacji nie chowałem, są- w 
dziłem, że Igor po krótkim odpoczynku być może zechce jesz­
cze popracować. Z braku zajęcia zacząłem przeglądać i po­
rządkować depesze, ciekawy, ile jeszcze zostało do nadania.

Nagle usłyszałem na korytarzu głośny tupot nóg. Po chwili 
otworzyły się z trzaskiem drzwi i do pokoju wtargnęło trzech 
uzbrojonych gestapowców, w narzuconych na mundury cy­
wilnych paltach. Zdążyłem się jeszcze obrócić, aby plecami 
zasłonić rozłożoną na stole radiostację. Jeden z nich 
wrzasnął: /

— Jarkiewicz?!
— Nie. Panowie się pomylili — odpowiedziałem po nie­

miecku.
— A gdzie jest?
Błysnęła mi myśl, że to chyba przypadkowe wtargnięcie.
— W tym pokoju taki nie mieszka. Panowie pomylili 

drzwi... /
Gorączkowo szukałem wyjścia z sytuacji. Nikogo tu nie 

znałem., a Już najmniej owego Jarkiewicza.
— Niech panowie... Najlepiej będzie, jeśli...
W tej chwili w drzwiach ukazała się szczupła twarz zain- 

tryg'owanego hałasem Stefana.
— Ten pan zaprowadzi panów do Jarkiewicza — dokoń­

czyłem.
Stefan w lot zrozumiał moją intencję i donośnym głosem 

skierował na siebie uwagę.
— Nie. to nie tu. panowie...
Niemcy odwrócili się i zaczęli wychodzić. Po chwili trza­

snęły drzwi w korytarzu.
Nie mogłem wnrost uwierzyć, że wyszli. Spojrzałem w okno. 

Przed domem stał charakterystyczny zielony samochód ge­

stapo, w którym przewożono aresztowanych. Przy szoferce 
sterczało dwóch uzbrojonych drabów.

Budzę zaspanego Igora oraz Jurka i półgłosem mówię im, 
że przed chwilą byli tu Niemcy. Obydwaj popatrzyli na 
mnie jak na wariata i beztrosko przekręcili się na drugi bok. 
Mickiewicz, jako że bliski kolega i przyjaciel, posłał mi wią­
zankę, jakiej nie znajdzie się w żadnym słowniku. Nie dałem 
za wygraną. Ściągnąłem go z tapczanu i odwróciłem głowę 
w stronę okna. Otworzył leniwie jedno oko... Nagle oprzy­
tomniał i chwycił za swoją „piątkę”.

— O, cholera! Od dwóch lat Niemca tu nie było! Piękną 
metę skombinowaliście — drwił z zachwalanego i z takim 
trudem zdobytego lokalu.

Obudził się i chłopak od Karpowicza. Poszedł za naszym 
wzrokiem.

— Aaa... Niemcy... Buda...
Za ścianą słychać kroki. Kogoś wyprowadzają. Szybko pa-

kujemy walizkę, może uda się prysnąć. Tylko którędy? 
mochodu przed domem raczej nie skorzystamy... Może 
okno i polem? Trzeba się rozejrzeć.

Wychodzę poszukać Stefana. Jest w kuchni. Stoi

Z sa- 
przez

przy
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piecu i zapamiętale wpycha pliki tajnych gazetek do paleni­
ska. Z fajerek dymi jak z fabrycznego komina.

— Panie Stefanie, ta zasłona dymna niewiele pomoże, 
jeszcze zwróci uwagę Niemców. A karabin i radiostacja nie 
zmieszczą się w piecu. 7

Stefan obejrzał się.
— Rzeczywiście, samych gazetek starczyłoby na kilka go­

dzin palenia. Mam piękny zbiorek całej prasy konspiracyjnej. 
Żal palić... Tyle zachodu, wszystkie kierunki politycznej Dru­
giego takiego kompletu już nie zdobędę. h

Wyjrzałem przez okno kuchenne. Rozległe pole nie było 
odpowiednim terenem do ucieczki. Jeśli Niemcy ściągn‘ą po­
moc i zrobią obławę, szanse mamy niewielkie. Wsłystko 
widać jak na dłoni.

Wracam do Igora. Właśnie najspokojniej w świecie kończy 
pakowanie walizki, stawia ją pod oknem, jakby czekał na 
zamówioną dorożkę. Siada przy stole i zaczyna żartować, że 
swoją „niątką” nawet nie pobudzi sąsjadów.

Po kilku minutach znowu tupot nóg, trzaski zamykanych 
i otwieranych drzwi. Potem kroki cichną, milknie warkot sa­
mochodu. Odjechali...

Na wszelki wypadek zabraliśmy walizkę, szybko pożegna­
liśmy uczynnego Stefana i przez pola, a następnie tramwa­
jem wróciliśmy na Padewską.

Czy rzeczywiście Niemcy nie zauważyli radiostacji? Od­
powiedź na to pytanie pozostanie dla mnie na zawsze za­
gadką.

Rano byłem umówiony z Arciszewskim. Pojechałem zamel­
dować mu o nadaniu depesz i nieoczekiwanej „wizycie” ge­
stapo w zacisznym domku Stefana. Zastałem u niego Zbyszka 
i Janka. Obydwaj słuchali mnie z ironicznymi uśmiechami 
i porozumiewawczo spoglądali na siebie. Dopiero po przy- 
jeździe Igora poważnie potraktowali moje opowiądanie.

ru prac krytyczno-literac­
kich Stanisława Brzozowskie 
go pt. „Współczesna po­
wieść 1 krytyka literacka". 
Zadziwia wielka aktualność 
tych prac tak zresztą kontro­
wersyjnych, stronniczych, ale 
pisanych z żarliwością, pa­
sją i znajomością przedmio­
tu.

W tej samej serii w prze­
kładzie Romana Zimanda, a

PONIEDZIAŁEK

w wyborze i ze wstępem An 
drzeja Drawlcza ukazały się 
Włodzimierza Orłowa — 
„Szkice o poezji rosyjskiej", 
stanowiące próbę rewaloryza 
cji wszystkiego, co w poezji 
tzw. „srebrnego wieku" lite­
ratury rosyjskiej, przełomu 
XIX i XX wieku jest najauten 
tyczniej wartościowe.

Dobrze też się stało, iż 
mamy możność bezpośred­
niego zapoznania się z poglą 
darni eseistyczne-krytyczny­
mi wybitnego francuskiego . 
poety, eseisty i dramaturga, 
niejako oficjalnego myślicie­
la Trzeciej Republiki, Paula 
Valery. Tom ten pt. „Estety­
ka słowa" przełożyły Dona­
ta Eska i Aleksandra Frybeso 
wa, wstępem zaś opatrzył 
Maciej Żurowski.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

16.40 — Dla dzieci: „Pora na Teles-
fora”; .Rozmowy ze

116.40 — „Zwierzyniec”. W pro­
gramie m. in. filmy z serii 

„Loopy de Loop” i „Yaki — Kwa- 
ky’’; 17.25 — „Echo stadionu”; 17.50 
— „Dziś coś z ryb”; 18 — „Tele­
skop”; 18.20 — Program z okazji 
„Dnia Matki”; 18.45 — „Eureka”; 
20.05 — Teatr TV Jean Giraudoux 
— „Elektra”. Tłumaczenie — Jaro­
sław Iwaszkiewicz. Reżyseria — 
Ludwik Rene. W roli tytułowej — 
Stanisława Celińska; 21.35 — „Spot 
kanie u Chopina w Żelazowej Wo­
li”. Transmisja z zakończenia Mię
dzynarodowego Seminarium mu­
zycznego PR i TV oraz IMZ, po- 

z recitalem chopinowskimłaczona 
Reginy Smendzianki.

WTOREK
4 10.30 i 21.30 — „Perły Czarnego 
* Kontynentu” — japoński film 

dok.; 12.45 i 13.55 — Przysposobie­
nie Rolnicze — „System użytkowa 
nia łąk i pastwisk”; 16.40 — „Gdzie 
naprawić samochód”; 17.10 — „TV 
Przegląd Kulturalny”; 17.30 — „TV 
Ekran Młodych”; 21.30 — „Kontak­
ty”; 22 — „De Revolutionibus Or- 
bium” — program słowno-muzycz 
ny inspirowany tekstem Mikołaja 
Kopernika.

217.35 — Świat w kamerze na­
szych reporterów — kamerą 

przez Włochy: „Monumenty z ka­
talogu”, „W Camione d’Italie”; 
17.50 — „Mikroobrabiarka” — fan­
tazje cybernetyczne; 18.15 — „Kon 
frontacje” ... „dajemy Wam pa­
mięć” — kurs publicystyczny; 18.45 
— TV Kurs języka francuskiego; 
20.05 — „Czerwone złoto nad Zam- 
bezi” — TV Atlas Świata; 20.35 — 
„Człowiek i maszyna” z pograni­
cza techniki i sztuki; 21.05 — „24 
godziny”; 21.15 — Reportaż filmo­
wy z VI Festiwalu „Dni Muzyki 
Starych Mistrzów” we Wrocławiu; 
21.35 — TV Kurs języka ros.; 22.05 
— Kino Wersji Oryginalnej „Ni­
cholas Nickleby” ode. XVII „Smi- 
kos fatter” prod. ang.

BRODA
4 10 1 19.55 — „Spacer” — film 
I prod. polskiej; 13.40 — Z cy­
klu: „Wybieramy zawód”; 16.40 — 
Dla młodych widzów — „Latający 
Holender”, Klub Przyszłych Zdo­
bywców oceanów”, film z serii 
„Ludzie z różnych stron świata”; 
17.30 — „Polak pracuje” pt. „Pół­
nocna Nigeria” 1 „Witami­
na O”; 18 — „Sylwetki X Muzy” — 
Jan Machulski; 18.25 — „Teleskop”;
18.45 .Okno na świat”; 20.25
Sprawozdanie z finałowego meczu 
w piłce nożnej o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów pomiędzy „Dyna­
mo” (Moskwa) — „Rangers” (Glas­
gow) z Barcelony (kolor. W przer 
wie ok. godz. 21.15 PKF).

216.55 — „Zwierzyniec”; 17.40 — 
„Za Odrą, za Łabą” — pro­

gram public.; 18.10 — „Zagłada czy 
nadzieja” — Rok 2000; 18.40 — „Pol
lena” poradnik kosmetyczny:
18.45 — Język angielski dla począt­
kujących (32); 20.05 — „Ludwik
van Beethoven w Grazu” film dok. 
CSRS; 20.30 — „Towarzysze sztuki 
drukarskiej” — teleturniej (son­
da); 21.20 — „24 godziny” (kolor);
21.30 — „Twarzą w twarz” — pro­
gram publ.; 22.15 — TV kurs j. 
franc. (powt.).

CZWARTEK
4 16.40 — „Ekran z bratkiem” — 
• w programie m. in. film z serii

„Znak Zorro”:
ITP” 
na” -
18.45

17.55 — 
„Bar”

17.40 — „Magazyn 
„Scena publicystycz 
18.25 — „Teleskop”;

.Po drugim Festiwalu Mu
zyki Polskiej w ZSRR”: 20 —— 
„Przypominamy, radzimy”; 20.10 — 
„Kradzież w muzeum” — radziecki 
film fab. (kolor); 21.40 — „Drażli­
wa sprawa” — program społeczny; 
22.05 — „Fxpress” czyli „Kabare­
cik Kolejowy nr 1”. Scenariusz 
Krzysztof Próchnicki i Wowo Bie­
licki. Reżyseria — Wowo Bielicki. 
Wykonawcy: Krystyna Borowicz, 
Elżbieta Dmochowska. Marian Ko- 
ciniak, Bogdan Łazuka i inni.

217 i 22.30 — Język ang. w nau­
ce i technice”; 17.30 — Dla dzie­

ci — film z serii „Kocbajmv stra­
szydła” — „Zlot” (kolor); 17.40 — 
Z\ wizyta w Kralu Rad — „Fan^og 
czvli droga” „Chwesuretia” i „So­
czi” (kolor): 18.10 — Filmy oświa­
towe: „Mo*et na Ratusz Toruń­
ski”. „Pieniński Park Narodowy”, 
„Fernand Legćr” i „Rakiety” (ko­
lor); 18.45 — „Kolorowe spotkania” 
(kolor): 20.05 — „Festiwal Sopot 71 
Dzień Międzynarodowy; 20.40 — 
„24 godziny”: 20.50 — „Julia” — 
polsvi film oświatowy (kolor)- 21 
— „Ni» ze mna madame” — film 
fab. NRD od 16 1. (kolor).

PIĄTEK
4 8 — TV Kurs rolniczy „Urzą­

dzenia elektrvczne w produk­
cji zwierzęcej”; 10 — ..Kradzież w 
muzeum” — radziecki film fab.;

„Ulica z Sezamowa”; 17.35
tylko dla pań’ 
skop”; 18.15 —

smokiem”,
,Nie

’; 17.55 — „Tele- 
Spiewa Zdzisława

Sośnicka; 19.15 — Sprawozdanie z
międzypaństwowego meczu piłki 
nożnej NRF — ZSRR z okazji 
otwarcia Stadionu Olimpijskiego 
w Monachium. W przerwie o godz. 
20.15 Wiadomości sportowe; 21.20 — 
„Kraj”; 22 — Teatr TV — Giusep­
pe Tomasi di Lampedusa — „Pro­
fesor i Syrena”. Tłumaczenie — 
Jadwiga Bristiger.

216.40 — „Nasze recenzje”; 16.55
— „Dwie gitary” — ode. III 

bułgarskiego filmu fab. „Na każ­
dym kilometrze”; 17.50 — „Kos­
mos i suwmiarka” — gawędy ma­
tematyczne; 18.10 — TV Kurs ję­
zyka ros. (33); 19.30 — „W środku 
Polski” OTV Łódź na ekranie; 20.05 
— „Ludzie z różnych stron świa­
ta”; 20.25 — „Trio Filharmonii 
Łódzkiej” w programie „Trio Es- 
dur op. 40 Jana Brahmsa; 21 — ,,24 
godziny”; 21.10 — Julian Aleksan­
drowicz (Nasi uczeni); 21.40 — Pol 
ski Film Dokumentalny; 22.20 — 
Język ang. dla początkujących.

SOBOTA
4 9.30 i 21.55 — „Ścigany” — ang.
J film fab.; 14.30 — „Program I 

proponuje”; 14.50 — „Redakcja 
Szkolna zapowiada”; 15.05 — „Bieg 
po zdrowie”; 15.30 — „Dla młodych 
widzów”; 16.40 — „TV Informator 
Wydawniczy”; 17 — Sprawozdanie 
z półfinałów Międzynarodowego 
Turnieju Bokserskiego ze Szczeci­
na; 18.30 — „Godzina Orfeusza” — 
Magazyn aktualności muzycznych; 
20.15 — „Z wizytą u Was” — kon­
cert dedykowany pracownikom bu 
dowlanym (Poznań).
• i 17 — Omówienie programu dnia 
*■ przez spikerki — Marię Takacs 
(TV Budapeszt) i Edytę Wojtczak 
(TV Warszawa); 17.05 — „Kierunek 
Meksyk” — film wodewil muzycz- 
no-sportowy. Reżyseria — Eda Za­
raz: 18.30 — „Siadami przyjaźni” 
— dokumentalny film „Tele-Aru”; 
18.45 — „Uczony” — film dok. Re-
żyseria — Tibor Preda; 19
nim powstanie kształt’ 
dok. (kolor); 20.15 — „1

„Za- 
film

.Stolica Wę-
gier”. Reżyseria Józef Kis.; 20.30 
— „Motyl” — film fab. TV Buda­
peszt; 21.30 — „Rozśpiewana Krai­
na” — program folklorystyczny (ko 
lor); 22 — Program rozrywkowy 
TV Budapeszt; 212.30 — Zakończe­
nie wieczoru węgierskiego.

NIEDZIELA
4 8 — TV Kurs rolniczy — „Urzą- 
’ dzenia elektryczne w produk-

cji zwierzęcej”; 8.35 — „ 
minamy, radzimy”; 8.55 —
wy magazyn filmowy; 9

,Przypo- 
Wojsko

Klub Śmiałych, film z serii
cieczka — ucieczka”, „ 
sam”; 10.15 — Z cyklu:

.Zrób

TV 
,Wy- 
। to

.Świat,
który nie może zaginąć” — ang. 
film dokumentalny pt. „Raj peli-
kanów”; 10.40 ,W obiektywie”
— notatnik filmowy z krajów so-
cjalistycznych; 11.10
szkatuły” Zespół

..Z ludowej 

.Rzeszowia-
cy”; 12.10 — PKF; 12^0 — Sprawo 
zdawczy magazyn sportowy, w 
tym finały międzynarodowego tur 
nieju bokserskiego „Gryf Pomor­
ski”; 13.50 — „Przemiany”; 14.20 — 
Dla młodych widzów — „Spotka­
nie przyjaźni” — koncert harcer­
skich zesnołów artystycznych z 
okazji 50-lecia Wszechzwiazkowej 
Organizacji Pionierskiej im. W.
Lenina; 15 05 W kręgu mi-
strzów sztuki” — „Świat marzeń i 
ideału” przed kamerami prof. dr 
Jan Białostocki (kolor); 15.35 — 
Snortowy magazyn sprawozdaw­
czy. vz tym mecze piłkarskie Legia 
— Gwardia (Warszawa) i Górnik 
■— Zagłębie (Katowice): 17.30 —. 
..Piosenka dla Ciebie”; 18 39 — ,.Te 
)e-echo”; ?o.ns — „Arsen Łupin” — 
francuski film fab. pt. „Zerwany 
łańcuch” (kolor): 21 — „Stiper- 
comnarsita” — Kabaret Jonasza 
Kofty.
O 16 10 — Dla młodych widzów — 
* „Sport i zabawa” — „Pracuj z 

nami” program TV NRD; 17.10 — 
„Wizyty” (Divertimento). Scena­
riusz i reżyseria Jeremi Przybora. 
Wykonawcy: Mieczysław Czecho­
wicz. Wiesław Michnikowski. Ali­
na Janowska. Wieńczysław Gliński, 
Danuta Wodyńska i Jeremi Przy­
bora: 17.50 — „Koniec pieśni” buł 
garski film fab.t 20.05 — ..Nic no­
wego” — przed kamerami Szvmon
Kobyliński: 20.25 ..Akordeony
XX wieku” — program muzyczny.
Wystąpi Warszawski
„Akordeonowy’ 
Współczesne —

21.05
Kwartet 
- Studio i

Michel de Chelde-
rode „Dlaczego mnie budzą”. Re­
żyseria — Marek Okopińskl. Opra­
cowanie tekstu — Stanisław Heba 
nowski. Przekład — Zbigniew Sto­
larek; 22.25 — „Wieczór bez gwiaz 
dy” — recital Aleksandry Mauer.

CODZIENNIE w programie 1 i 2:
Dobranoc 19.20; Dziennik lub
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1 Politechnika o godz. 15.20 i po 
pndz. 22.40 z wyjątkiem soboty i 
niedzieli, (b)Nr 119 (8781)zo V 1972



UWAGA! UWAGA!

18 - 20 sierpnia br Podnoszenie ciężarów
W związku z remontem Rzemieślniczego 

Pawilonu Meblowego w Swarzędzu
zawiadamiamy, że

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Opałem i Materiałami Budowlanymi

Czołówkę polskich kolarzy Nowe rekordy

zobaczymy w Poznaniu świata
Juz po raz szósty w dniach 18—20 sierpnia br., odbędzie się Między­

narodowy Wyścig Szlakiem Walki i Męczeństwa Ludu Poznańskie­
go. Przez trzy dni 150 kolarzy z c lej Polski i kilka zespołów^ za­
granicznych, walczyć będzie na czteroetapowej trasie.
Kiedy w 1967 roku działacze 

WKZZ, POZKol. przy ścisłej współ 
pracy ze ZBoWiD-em, zainicjowa­
li wyścig kolarski „Szlakiem Wal­
ki i Męczeństwa Ludu Poznań­
skiego’’ mało kto spodziewał się, 
że w tak krótkim czasie impreza 
ta stanie się jednym z najważniej­
szych wyścigów w Polsce. W 
ubiegłym roku oglądaliśmy m. in. 
16-osobową kadrę polskich kola­
rzy, przygotowującą się do startu 
w mistrzostwach świata w Szwaj­
carii. Wtedy najlepszym okazał 
się Smyrak przed Szozdą, Barci­
kiem, Krzeszowcem i Hanusikiem.

Również w tym roku zapowie­
dzieli swój start najlepsi zawodni­
cy. Wszystko wskazuje na to, że

w naszym wyścigu weźmie udział 
kadra olimpijska, która w tym 
czasie przebywać będzie na obozie 
w pobliskim Wolsztynie. Trener 
Henryk Lasak zapowiedział, że 
chciałby wyścig „Szlakiem Walki
i Męczeństwa Ludu Poznańskiego” 
potraktować J ’
sprawdzian 
opiecznych 
Monachium.

jako ostateczny
formy swoich pod- 
przed wyjazdem uo

Samochodowy rajd
dolnośląski

Tłumy wrocławian żegnały 
piątek o godz. 20.30 70 zawodni-

w

ków, którzy wystartowali do XVI 
Międzynarodowego Rajdu Dolno­
śląskiego. Ta tradycyjna impreza 
— druga eliminacja rajdowych sa 
mochodowych mistrzostw Polski — 
zgromadziła całą czołówkę kierów 
ców rajdowych naszego kraju. 
Jako pierwszy wystartował na sa 
mochodzie „Porsche” Marian 
Bień, tuż za nim małżeństwo Za 
sadów, a w kilka minut później 
Adam Smorawiński i kierowcy ze 
społu FSO na „polskich Fiatach”. 
Tuż po badaniu technicznym defi 
lada samochodów przeciągnęła 
przez miasto. Kierowcy na Placu 
Kościuszki i Cmentarzu Żołnierzy 
Radzieckich złożyli wiązanki kwia 
tów.

Program tegorocznego wyścigu 
przewiduje rozegranie czterech eta 
pów w ciągu trzech dni. I tak 
18 VIII w godzinach rannych jazda 
indywidualna na czas, która od­
będzie się na szosie Poznań — Po­
biedziska. Po południu tego same­
go dnia normalny etap na trasie 
Poznań — Pniewy — Szamotuły — 
Oborniki — Poznań z metą na sta­
dionie Olimpii w Golęcinie. 19 VIII 
— trzeci etap, który jest jedno­
cześnie najdłuższym, gdyż ma 150 
kilometrów długości. I znowu ko­
larze wystartują z Poznania i 
przez Buk, Nowy Tomyśl, Wol­
sztyn, Grodzisk powrócą do stoli­
cy Wielkopolski, zaś meta zlokali­
zowana zostanie na Stadionie 22 
Lipca. Ostatni, czwarty etap, któ­
ry odbędzie się 20 vill to kry­
terium uliczne wokół terenów by­
łej Cytadeli. Tam kolarze będą 
mieli do przejechania 15 okrążeń, 
każde po 5600 metrów a więc w 
sumie 84 kilometry.

Przygotowania do tej wielkiej 
imprezy już się rozpoczęły. Powo­
łany został komitet organizacyjny, 
który czuwa aby ta największa 
impreza kolarska w naszym woje­
wództwie, wypadła jak najlepiej. 
Do Poznania nadeszło już pierwsze 
zgłoszenie spoza granic naszego 
kraju a mianowicie z Czechosło­
wacji. Wszystko wskazuje na to, 
że będą również startować zespo­
ły z NRD, ZSRR i innych krajów. 
Emocji więc nie zabraknie, (s)

Mistrzem Europy w wadze lekko 
ciężkiej w podnoszeniu ciężarów 
został reprezentant ZSRR Rigert 
— 557,5 kg, co jest nowym re­
kordem świata, srebrny medal 
zdobył Szopow (Bułgaria) — 527,5, 
a brązowy jego rodak Nikołow — 
575 kg. Rigert ustanowił również 
drugi rekord świata uzyskując w 
rwaniu 166 kg.

Punktacja drużynowa po wadze 
lekkociężkiej: 1. ZSRR — 42 pkt., 
2. Bułgaria — 39 pkt., 3. Polska — 
29 pkt., 4. NRD — 10 pkt., 5. Wę­
gry — 7 pkt., 6. Finlandia — 6 
pkt., 7—8. Rumunia, Włochy — 
po 6 pkt., 9. Norwegia — 5 pkt,, 
10. NRF — 4 pkt.

KLASYFIKACJA MEDALOWA

ZSRR 
Bułgaria 
POLSKA 
Norwegia 
Węgry 
Włochy 
Finlandia

złote
4
2

srebr.
2 
3

brąz. 
1

0 Puchar Davisa

0 
0
0 
0

1 
o 
o 
o

2
0

1
1 

(ot)

Polska-Dania 2:0
Pomyślnie rozpoczęli nasi teni­

siści daviscupowe spotkanie z Da 
nią. Po pierwszym dniu meczu, 
rozgrywanego w Kopenhadze, Pol
ska prowadzi 2:0 i ma wielkie szan 
se zakwalifikowania
nału europejskiej 
gdzie przeciwnikami 
dzie prawdopodobnie

W pierwszej grze

się do pólfi- 
grupy „A”, 
Polaków bę- 
zespół ZSRR. 
Wiesław Ga-

siorek pokonał Carla Edwarda He 
delunda 6:4, 6:4, 6:2, a w następ­
nej mistrz Polski — Tadeusz No-
wieki zwyciężył Knuda 
Nielsena 6:1, 6:3, 6:4.

A oto pozostałe wyniki:
Grupa „A”: Rumunia

3:3, ZSRR — Monaco 2:0.
Grupa „B”: Francja — 

nia 0:2, CSRS — Szwecja

Erika

Iran

„WYSTAWA MEBLI"
została zamknięta dla zwiedzających

od dnia 15. V. 1972 r.
Otwarcie wystawy nastąpi dnia 11. VI. 1972 r., 

NA KTÓRĄ SERDECZNIE ZAPRASZAMY.
124a-K2

PRZYJMUJEMY
W RAMACH POSIADANYCH
LUZÓW PRODUKCYJNYCH

ZAMÓWIENIA

NA PRASOWANE
WYROBY GUMOWE

Spółdzielnia Pracy
Wyrobów Chemicznych i Gumowych

IZOPREN' Wrocław

w Poznaniu
ZAWIADAMIA

o rozpoczęciu sprzedaży koksu 
przydziałowego odbiorcom Indywidualnym 

i zbiorowym na rok opałowy 1972/73.

Przedpłaty na dostawę węgla kamiennego 
do miejsca zamieszkania 

w dowolnych ilościach przyjmują:

• Dzielnicowe Biura Opałowe:
nr 
nr 
nr

nr 
nr 
nr 
nr 
nr

2
3

ul. Palacza 74
ul. Świerczewskiego 116
ul. Sam, Engla 10
ul. Junikowska 29

5 — ul. Złotowska 45
6

10

13

ul. Sródka 7
ul. Dzierżyńskiego 174
ul. Garbary 128
ul. Strzałowa 8

• oraz Składy Opałowe:

Rajd zakończy się dzisiaj o godz. 
11.30. Przez cała noc i połowę so­
boty uczestnicy przejada 990 km 
po najtrudniejszych drogach (w 
tym 10 odcinków specjalnych o 
łącznej długości 127 km), odbędą 
dwie próby szybkości górskiej. 
Rajd zakończy próba zwrotności 
na jednym z centralnych placów 
Wrocławia. Ta na jpowa*nie1sza 
impreza samochodowa Dolnego 
Slaska cieszy się ogromnym zain 
teresowaniem mieszkańców, (ot)

Wałek opisem

W

GAPRINDASZWILI 
PROWADZI 3:1 

meczu o szachowe mistrzo-
stwo świata kobiet Gaprindaszwili 
prowadzi z Kusznir 3:1. Kolejną 
partie wygrała obrończyni tytu-

naco — Portugalia 1:0. (ot)

Hiszpa 
1:0, Mo

świata, Gennadij Iwanczenko po­
bił rekord świata w wyciskaniu 
w wadze półciężkiej rezultatem 
178,5 kg. Wynik ten jest lepszy o 
0,5 kg od poprzedniego rekordu, 
ustanowionego przed 4 dniami 
przez innego radzieckiego sztan­
gistę — Szarego.

Iwanczenko poprawił także re­
kord ZSRR w rwaniu rezultatem 
156 kg.

KTOB?
łu mistrzowskiego 
prindaszwili.

Nonna Ga-.
ZWYCIĘSTWO 

PIŁKARZY BELGII 
W rozegranym w czwartek póź-

Sprzedaż

ul. Borowska 128, tel. 743-50, 723-20
K4111

Twoje marzenia spełnią

KOZIOŁKI
W jutrzejszym losowaniu 

PONAD 500.000,— ZŁ 
CZEKA NA CIEBIE.

4765-K1

Sprzedam duży namiot 1 
pierzynę. Tel. 655-63.

15029g

Sprzedam MZ-250/2 Tro- 
phy, kompletnym wypo­
sażeniem, prawie nowy, 
Puszczykówko, Koperni­
ka 33. 13268g

Sadzonki goździków — 
ukorzenione z mateczni­
ka pochodzenia zagranicz 
nego z 1970 roku, sprzeda 
Ogrodnictwo Uprąw Spe­
cjalnych Swarzędz, ul.

Kupię pokój z kuchnią 1 
łazienką, wyłączone. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13146g.
Wynajmę pokój panom.
Bohuszewiczówny 6, doj-
ście Sosnową, 13152g

i\ierucnoniosci

nr 
nr 
nr 
nr 
nr

2

Sprzedaż

ul. Węglowa It
3 — ul. Gnieźnieńska 55a
5
6
7

ul. Spichrzowa •
Ul. 
ul.

Magazynowa 38 
Podolańska

węgla kamiennego odbiorcom
pozarynkowym prowadzi się na dotych­
czasowych zasadach.

45W-M1

Godz, 14 — Indywidualne szer­
miercze mistrzostwa okręgu. 
Sala przy ul. Chwiałkowskiego.

Godz. 15 — Drużynowe kolarskie 
mistrzostwa okręgu młodzików 
i juniorów. Start i meta w Ko­
bylnicy.

— Lech «— Warta. Mecz hokeja na 
trawie o mistrzostwo I ligi. 
Boisko przy ul. Olimpijskiej.

Godz. 16 — Energetyk — Małapa- 
new Ozimek. Mecz piłki ręcz­
nej mężczyzn o mistrzostwo II 
ligi. Boisko przy al. Reymonta.

Godz. 18 — AZS Poznań — Athle- 
tic Club Gillicien (Belgia). To­
warzyskie spotkanie koszyka­
rzy. Sala przy ul. Młyńskiej.

ORLIK 11 W MOSKWIE
W Moskwie zakończono w pią­

tek dwie kolejne konkurencje 
międzynarodowych zawodów strze 
leckich, które zgromadziły na star 
cie całą niemal czołówkę świato­
wa.

W strzelaniu z pistoletu sylwet­
kowego (PD 6) zwyciężył brązowy 
medalista olimpijski z Meksyku, 
Renart Sulejmanow (ZSRR) z wy 
nikiem 591 pkt. przed swym ro-

nym wieczorem w Liege pierw­
szym meczu eliminacyjnym piłkar 
skich mistrzostw świata w grupie 
III reprezentacja Belgii pokonała 
Islandię 4:0 (2:0).

W SKRÓCIE
Rozegrany w Warnie towarzyski 

mecz piłkarski juniorów Bułgaria 
— Szwecja zakończył się wynikiem 
remisowym 1:1 (0:1).

13912gStrzelecka 35.

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato­
wa 12. 12721g

9 Samochody
Sprzedam samochód Re­
nault, 67 r. Informacje — 
tel. 643-86, po godz. 16.

14506g

Sprzedam Mercedesa V 
170. Czechosłowacka 89 
m. 7. 13141g

Lokale
Kupię mieszkanie 3-poko- 
jowe — samodzielne, wy­
łączone. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14608g

Hektar ogrodniczo - ho­
dowlany, pod Poznaniem 
z nowym budynkami rze 
mieślniczymi, 290 m! — 
sprzedam. Telefon 405-73. 
_____________________14338g 
Sprzedam 2 morgi łąki 
torfowej, ogród 1.350 m’. 
Kępno. Poznań telefon 
67-14-04.______________13164g
Sprzedam dom 25 km od 
Poznania przy stacji ko­
lejowej, c. o., woda, świa 
tło, reszta do wykończe­
nia. Działka 0,5 ha nada­
jąca się pod szklarnię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 12810g.
Parcelę przy ul. Górec- 
kręj oddam w dzierżawę. 
Fietz, Dzierżyńskiego 3 w
godz. od 17—19. 13169g

fl Matrymonialne

dakiem Jurim 
że 591 pkt.

Polak Maciej 
na 11 pozycji

Alechinem — tak-

Orlik uplasował się 
z 587 pkt. Drugi z

Mistrz 
Borussia 
konał w 
35 tys.

NRF w piłce nożnej — 
Moenchengladbach — po- 
Rzymie w obecności ok. 
widzów czołowy zespół

ekstraklasy AS Roma 3:1 (0:0).
naszych reprezentantów, mistrz 
olimpijski, Józef Zapędzki, który 
po pierwszym dniu zajmował 6 
miejsce, w piątek nie startował.

Olimpijska reprezentacja bok­
serska Irlandii przegrała w Madi­
son Square Garden z drużyną No­
wego Jorku 8:12.

Kawalerkę spółdzielczą 30 
m*, słoneczną z balkonem, 
II ptr., Wilda, zamienię 
na M-3 spółdzielcze. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13029g.

Kawaler czterdziestoletni, 
wykształcony, spokojny, 
domator, mieszkanie (Po­
znań) — szuka dobrej żo­
ny. Szczegółowe oferty 
(zdjęcia mile widziane — 
zwrot): Poznań 5, skryt- 
ka 34. 14591g

178,5 W WYCISKANIU
Podczas zawodów w podnosze­

niu ciężarów w Rydze b. mistrz

W towarzyskim meczu piłkar-
skim Ilypiakos Pireus pokonał Di- 
namo Bukareszt 3:0 (1:0).

Matka z 6-letnlm dziec-
Dnia 18 maja 1972 r. zakończył pełne pośwlę-

cenią życie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 77 mój drogi mąż, troskliwy 
teść, dziadek i pradziadek

ojciec,

Praca l\!auka kłem, przyjmie panienkę

Kupię 3-pokojowe miesz­
kanie samodzielne, kom­
fortowe, blisko śródmieś­
cia, najchętniej spółdziel­
cze własnościowe. Oferty 
z podaniem ceny i lokali 
żacji „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 13050g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29 — poleca swo­
je usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Dysponujemy 
ofertami zagranicznymi. 
Czynne godz. 15—19.

13079g

MICHAŁ WYZUJ
emeryt PKP

Parkieciarza młodego, na 
?tałe przyimę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
-11 a 14995g.

do opieki. Warunki bar­
dzo dobre. Latem wyjazd 
nad morze. Pelec Poznań,
Ostroroga 30. 14425g

Pokój, kuchnia, III pię­
tro, zamienię na 2 poko­
je, kuchnia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13144g.

16 maja, godzina 17.30, na 
odcinku Supersam — Czer 
wonej Armii — zgubiono 
złotą bransoletkę (pamiąt 
kową). Zwrot wynagro­
dzę. Maria Michalak, Po­
znań, Czerwonej Armii 
76 m. 8. 15037g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
o godz. 15 na cmentarzu junikowskim,

20 bm.

o czym z głębokim żalem zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, ul. Jackowskiego 35 m. 6. 14996g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 
maja 1972 r. zmarł mój mąż, ojciec, zięć, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 54

SZCZEPAN WOLNY
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 

bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 19 m. 27. 15036g

+ Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 maja 1972 r. zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 69

TEOFIL CZECHAK 
drukarz stereotyper, 

były więzień polityczny Fortu VII
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo.
Strapieni

żona, synowie, synowe, wnuczki, wnuki
i rodzina

Poznań, ul. Gnieźnieńska 20 m. 9. 14965g

Dnia 17 maja 1972 roku zmarł

JÓZEF KUBIAK
b. długoletni pracownik naszego Zakładu, od­
znaczony Brązową i Srebrną Odznaką Wzoro­
wego Kierowcy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 15.30 w Żabikowie.

4902-K1

W dniu 18 maja 1972 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach w wieku lat 85 nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier

ANTONI GUDERIAN
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 21 bm. 

o godz. 13.30 na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.

o czym zawiadamia
żona z rodziną

Kostrzyn Wlkp., ul. Mickiewicza 49. 14908g

tDnia 18 maja 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 65 mój dro­

gi mąż, syn, brat, szwagier i wujek, śp.

SYLWESTER LESIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 maja br. o go­

dzinie 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

14975g

+ Dnia 18 maja 1972 r. zasnęła na zawsze 
długotrwałej chorobie nasza najdroższa 

na, mamusia, teściowa, siostra, ciocia

MARIA PETLIMSKA
z domu BIAŁA

po 
żo-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 maja 
1972 r. na cmentarzu parafialnym na Górczynie 
o godzinie 14.

W smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Nehringa 4 m. 1. 15026g

Dnia 18 maja 1972 r. zakończyła swój praco­
wity żywot nasza droga matka, teściowa, sio­
stra, szwagierka, przeżywszy lat 75

MARIANNA SIKORA

+ Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 maja
1972 r. zmarła nasza koleżanka, długoletni 

pracownik Obwodowej Przychodni Lekarskiej 
PKP

LEK. DENT.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

syn, synowa i rodzina
Poznań, Żurawia 10/12. 14962g

ELEONORA TACZANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.

K O Ł E Ż A NK I
z Poradni Stomatologiczn"’ 

15027g
5
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SPÓŁDZIELNIA PRACY „CINEMA”
Poznań, ul. Wroniecka 17 

poszukuje: 
♦ pomieszczeń magazynowych, 
♦ placu magazynowego.

Informacje oraz oferty należy składać w Dziale 
Administracyjno - Handlowym — ul. Mokra 17a, 
telefon 519-75.

M3745

Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich 
w Poznaniu, ul. Małe Garbary ” 
WEZMĄ w DZIERŻAWĘ ZARAZ 
POMIESZCZENIE

na terenie miasta, wzgl. najbliższej okolicy 
o powierzchni 300 m’ nadające się

na magazyn do składowania odpadów skór.
Oferty prosimy składać w Dziale Zaopatrzenia 

Zbytu i Transportu PZWR Poznań, ul. Małe 
Garbary 7. M3360

Regionalna Spółdzielnia Pracy „Renoma” 
w Poznaniu, ul. Szewska 7

poszukuje
POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH 
o powierzchni ca 100 m*.

Informacje oraz oferty należy składać w sekre­
tariacie Spółdzielni — ul. Szewska nr 7, telefon 
539-78 1 531-96.

M3785

Bezpyłowe cyklinowanle Rzemieślnicy — od 2 ma-
parkietów, podłóg, lakie- ja br otworzyłem sklep 
rowanie. Telefon 67-11-24. ’ ...

14993g
z przyborami szewskimi.
Poznań, Dąbrowskiego 63.

Dnia 18 maja 1972 roku zasnął w Bogu nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść 1 dziadek

LUDWIK ANTCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 maja br. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Swarzędzu, przy koś­
ciele parafialnym.

Z głębokim żalem zawiadamia

Swarzędz, ul. 22 Lipca 23.
RODZINA

14987g

tDnla 19 maja 1972 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach moja ukochana matka, 

babcia, teściowa, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

, WIKTORIA LULKIEWICZ
z domu Brzózka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 
bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Kossaka 6 m. 1.
RODZINA

15031g

+ Dnia 17 maja 1972 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 80 nasz ukochany ojciec, teść i dzia­

dek

KAROL BINIAS
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb 
maja 1972 
stówie.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 
r. o godz. 14 na cmentarzu na Mlło-

O bolesnej stracie zawiadamia
syn z żoną i dziećmi

14968g

tDnla 17 maja 1972 r. odeszła od nas na wiecz­
ny spoczynek nasza droga mama, przeżyw­

szy lat 85, śp.

7 HLJRYSZÓW
KONSTANCJA JANKOWIAK

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w 
niedzielę, dnia 21 bm. ó godz. 15 w kościele pa-_ 
rafialnym w Kleszczewie, pogrzeb odbędzie się' 
o godz. 17 w Targowej Górce, pow. Września.

Strapione
CÓRKI

14972g
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Sobota

Bernarda, 
Bazylego

Słońce: 3.51—19.48
Powtórna lustracja i rozczarowanie Wielkopolskie Zakłady Piwowarskie

TEATRY

NOWY — g. 19 „Sługa dwóch pa­
nów”.

OPERA — g. 19 „Madame Butter 
fly”.

OPERETKA — g. 19 „Piękna He­
lena” (przedst. zamkn.).

MARCINEK — g. 17 „Czy Pacydło 
to Straszydło” (premiera).

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Landru” (fr. 18 
1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Posłaniec” 
(ang. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Hello. Doiły!” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 14, 16 „Sek- 
solatki” (poi. 16 1.). g. 12 „Przygo­
dy Buratina” (bajki), g. 18, 20.15 
„Umrzeć z miłości” (fr. 16 1.), g. 
22.30 „Piękna nie chce milczeć” 
(wł. 16 1.).

GONG — g. 10. 12, 16, 18. 20 „Sło­
neczniki” (wł. 14 1.).

GRUNWALD — g. 15, 17, 19.30 
„tFielkie wakacje” (fr. 11 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16, 18. 
20 „Narkotyk” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Brylanty pani 
Zuzy” (poi. 16 1.). g. 20 Finał tur­
nieju wiedzy o filmie.

MALTA — g. 16 „Nieśmiertelni 
Flip i Flap” (USA 11 1.). g. 18, 20 
„Brylanty pani Zuzy” (poi. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 1.). 
g. 17.30, 19.30 „Wahadło” (USA 18 
1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Szalony 
koń” (USA 11 1.), g. 17.30, 19.30 „La 
la” (wł. 16 1.).

PANCERNI AK — g. 17.30 „Win- 
netou w Dolinie Śmierci” (iug. 14 
1.). g. 20 „Bullitt” (USA 16 1.).

PAŁACOWE — g. 14.30 „Lalka” 
(poi. 16 1.). g. 17.30, 20 „Przemia­
na” (fr. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 
„Kłopotliwy gość” (poi. 11 1.).

RIALTO — g. 15. 17.30. 20 „Szero 
kiei drogi kochanie” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Złota wdówka” (fr. 18 1.) 

SCALA — g. 15 „Jesień Chevrn- 
nów” (USA 14 1.). g. 18, 20 „Złota 
wdówka” (fr. 18 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14. 16 „Hi- 
bernatus” (fr. 11 1.). g. 18. 20.15 
„Dwai panowie dżentelmeni we 
wsnólnvm mieszkania” (ang. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo! — 
g. 105. 16.45. 18.45 „Był tu Willie 
Po-” (USA 16 1.).

WILDA — g. 10 „Koniokrady” 
(USA 14 1.). g. l’3n. 15.30 s. zamkn.. 
18. 39.15 „Pamiętnik szalone! gn«po 
dvni” (USA 18 1.), g. 22.15 „Nor 
mewv” Han.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Ar»n* nr 1” (nol. 14 1.).

FOTOPLA STTKON — g. 13—20 
„Lonórn cz. II — Rodzina Kró­
lewska”.

Plac orzv ul. Marrhlev’«vledn 
(za Operetka) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — I6-722
niedz. od g. 10.

KONCERTY
AULA UAM — g. 17 — VIII Kon­

cert „Pro Sinfonica” II stopnia: 
dyrygent — K. Misona, soliści: 
Trio barokowe, J. Wleklińska — 
sopran (ucz. PSM).

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wypad 
ki uliczne, tel. 99: nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 66-00-66: pora­
dy lekarskie, tel. 637-35: dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109. Główna 53. Kórnic­
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska. 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medvcznej S1użhv Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 rn: 8.08 Reportaż: 8.16 Mel. na 
zamówienie: 8.25 Co słychać w Pol 
sce... na świecie: 8.30 Konc. ży­
czeń; 8.45 Proponujemy, informu­
jemy, przypominamy; 9 Dla kl. 
III—IV Marynarskie rytmy: 9.20 
Muz. operowa: 10.05 „Siekierezada” 
fragm, 3 pow.; 10.25 Mistrzowie 
bel-canta; 10.50 „Z pracowni lu­
belskich”; 11 Dla szkół średnich 
..Szczerze o trudnych sprawach”; 
11.20 Muzyczny weekend w gó­
rach: 12.25 Z lubelskiej fonoteki 
muzycznej; 13 Dla kl. III—IV: 
„Książką” z cyklu: „Od słowa do 
słowa”: 13.20 Śpiewa niezapom­
niany zesnół Pieśni i Tańca Ar­
mii Radzieckiej im. Aleksandro­
wa: 13.40 „Więcej, leniej. taniei": 
14.05 Czy znasz te książkę. Zagad 
ka literacka: 14.35 Przekrói mu- 
»”eznv tygodnia: 15.10 Godzina 
dNa dziewcząt i chłopców: 15.35 
*** mv — snotkanie dvskti
ayme młodzieży; 15.45 Dla dzieci: 
„Tajemniczy szyfr" — ode. 24 
pow.; 16.05 Czas i ludzie — o pro 
blemacb ZBoWiD-u; 16.20 600 se­
kund z piosenka żołnierska: 17.20 
Popołudnie z młodością: 18.50 Mu 
zyka i Aktualności: 19.15 Kunić 
nie kupić, posłuchać warto: 19.30 
Wędrówki muzyczne po kraju: 
20.30 Miniatury rozrywkowe: 20.45 
Kronika sportowa oraz oficialne 
wyniki XIV etapu XXV Wvścieu 
Pokoju: 21 Podwieczorek przv ml 
krofonie: 22.30 w 80 minut dooko­
ła świata: 23.10 Informacje z Wvś- 
cigu Pokoju: 23.14 „W 80 minut 
dookoła świata”: 0.10 Program noc 
ny z Opola.

WTADomo^cT: 5. 8, 7, 8, 10, 
12.05. 15.05. 20. 23 . 24. 1. 2, 2.55.

c GŁOS WIELKOPOLSKI A 
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(na trasach kolejowych)
Zaprowadzenie ładu w naszym mieście stało się jednym 

z naczelnych zadań władz miejskich. W tym celu od po­
czątku tego roku prowadzona jest wspólnie z „Głosem” 
kampania pod hasłem „POZNAŃ WZOREM ŁADU”.
Nasz reporter, który od wie 

lu miesięcy pilnie śledzi poczy 
nania podejmowane dla usu­
wania z miasta bałaganu, mo 
że stwierdzić, że wygląd Po­
znania uległ znacznej popra­
wie; czyściej w nim, mniej 
starych szop i baraków, wię­
cej zieleni i kwiatów. Nie 
wszędzie jednak tak się dzieje. 
Przekonaliśmy się o tym weźo 
raj biorąc udział w powtórnej 
lustracji (pierwsza odbyła się 
8 IV br.) głównych kolejowych 
tras wlotowych do Poznania. 
Organizatorem rekonesansu by 
ła Miejska Komisja Porządku 
i Czystości przy współudziale 
DOKP.

To co zobaczyliśmy z okien 
wagonu, niestety, nie napawa 
optymizmem. Przez prawie 
półtora miesiąca od pierwszej 
lustracji, niewiele się zmie­
niło na terenach położonych 
wzdłuż torów jak i przylega­
jących do nich. Gwoli ścisłoś 
ci trzeba wyjaśnić, że nie 
wszystkie te tereny znajdują 
się pod opieką DOKP; ich u- 
żytkownikami są także zakła

dy pracy, prywatni właścicie­
le, miasto itp. Granice podzia­
łu dla podróżnego nie mają 
jednak znaczenia. Najczęściej 
za bałagan widoczny z okna 
pociągu wini on kolej.

Oddając sprawiedliwość władzom 
kolejowym odnotowujemy w 
pierwszej kolejności to. co uczy­
niono dla poprawy stanu estetycz­
nego, przede wszystkim na sta­
cjach kolejowych. Na wszystkich

POZNAM
WZOREM
ŁADU

widać gospodarną rękę, na nie­
których szczególnie pieczołowite
wiosenne porządki, tzn.
wane parkanv ławki,

pomalo- 
rabaty

oraz schludność wokół budynków 
dworcowych. Ład panuje m. in. 
na Dębcu. Garbarach, w Gad­
kach i Antoninku. Na przejeździć 
kolejowym przy tej ostatniej sta­
cji zniwelowano wreszcie duży 
teren i posiano na nim łubin. Na 
reszcie też oczyszczono skarpę od 
ul. Niskiej w kierunku Woli oraz 
ustawiono nowy parkan przy sta-

AKTUALNOŚCI
■ 20-lecie obchodzi ZREMB 

Wielkopolski — zakłady mecha­
nizacji budownictwa. Z tej oka­
zji załoga spotka się dzisiaj na 
akademii w kinie „Wilda". Bę­
dzie ona połączona z obcho­
dem Dnia Budowlanych. W pro­
gramie przewidziano także zwie 
dzenic okolic Poznania.

■ Spotkanie działaczy I akty 
wu powszechnej samoobrony 
pow. poznańskiego odbyło się w 
Zakładach Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu. Poświęcone 
ono było wymianie doświadczeń 
i przeglądowi filmów amator­
skich o tematyce samoobrony. 
Wyróżniono Kronikę Zakładową 
nr 2 I Kronikę ZOS Zakładów 
Przemysłu Gumowego „Stomil" 
w Środzie. ?

■ 868 zł na odbudowę Zam­
ku- Warszawskiego zebrano i 
przekazano na konto Obywatel­
skiego Komitetu Odbudowy w 
Zasadniczej Szkole Zawodowej 
Dokształcającej Elektrycznej w 
Poznaniu. Pieniądze te pocho­
dzą od uczniów wszystkich klas.
■ W okresie Tygodnia PCK na 

Węźle PKP Poznań — Główny 
zorganizowano dwie akcje hono 
rowego krwiodawstwa. Zgłosiło 
się do nich 120 osób, które łącz 
nL oddały 33,8 I cennego leku. 
Tym samym kolejowy bank 
krwi urósł do wielkości 575 lit­
rów. Dalszych 13 dawców otrzy 
maj brązowe odznaki HDK, 8 
— srebrne, a trzech — złote, (c)

TRANSM. Z TRASY XIV ETA­
PU WP: g. 13.36, 14, 14.36, 15, 15.36, 
16. 16.36.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.08 Chwila muzyki: 
8.35 Sprawność i skuteczność dzia­
łania; 8.55 5 minut z Zesp. Akor 
deonistów T. Wesołowskiego: 9 
„Ocean piosenki": 9.35 Reportaż 
Red. Spoi.; 9.55 Festiwal „Czerwo 
nej Róży” — reportaż t Bańskiej 
Bystrzycy; 10.25 Magazyn literacki 
„To i owo”: 11.25 Koncert chopi­
nowski — w programie Trio 
g-moll; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.25 Południowe rytmv: 13.40 
Supernowak albo sądna maszyna 
— opow. M. Pilota: 14.05 Nowości 
radzieckiej muzyki rozrywkowej; 
14.30 Mały relaks — „Duch Kowal­
skiego” — humoreska: 14.45 „Błe 
kitna sztafeta": 15 Amatorskie ze 
społy przed mikrofonem: 15.25 
Kompozytor tygodnia — J. F. Te 
lemann: 15.50 O czym pisze prasa 
literacka: 16.05 „Ta wieś Koper­
nik się zowie": 17.15 Komentarz 
aktualny: 17.25 „Grajaca szafa": 
17.55 Radioexpress; 18.10 „Czas
przyszły czas
18.20 „Widnokrąg"

teraźniejszy"; 
- wydarzenia.

oninle. refleksje ze świata nauki: 
19.15 Jezvk francuski: 19.31 „Maty 
siakowie”: 20 Inter - Radio - Show: 
22.30 Informacje z Wyścigu Po­
koju: 22.35 Popularne miniaturv; 
22.*5 Radiokabaret „Trzy po trzy”: 
0.05 Kalendarz Radiowy z W-wy I: 
0.10 Program nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5.36, 6.36, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16, 19. 22, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62

7.30, 
23.50.

MHz
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital zespołu 
Los Machucambos: 8.05 Mój ma­
gnetofon; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF: 9 „Żółta taksówka” — pow.; 
9.10 W podwójnej roli S. Marlore: 
9.30 Nasz rok 72: 9.45 „Mikser" —
magazyn muzyczny 10.15 Kwa
drans ze znakiem zapvtania: 16-35 
Wszystko dla pań: 11.45 „Zambio 
ne dni” — ode. 14 pow.: Iż.25 Za 
kierownica: 13 Na szczecińskiej 
antenie: 15 Spacery po mieście 
lwa: 15.16 Album muzyki uniwer­
salnej: 15.35 Teatrv narvskie: 15.M

Bach — SinfonH F-d»«r: 16.30 Spi“> 
wa Jullette; 16.45 Nasz rok 72;

terenach 
DOKP, a 
powinny

nie należących do 
więc ich likwidacją 
zająć się właściwe

prezydia DRN, władze powia­
towe lub inni właściciele tych 
placów. Dłużej nie można to­
lerować takiego nieporządku, 
tym bardziej że narusza on 
przepisy sanitarne.

Jadać w różnych kierunkach od 
stacji Poznań - Główny można tak 
że zauważyć sterty gruzu i kamie 
ni, hałdy ziemi, stare latarnie, 
deski oraz inne rupiecie. Nie wia 
domo po co to leży, bo ozdobą na 
pewno nie jest. Zaśmiecone są, m. 
in. drogi z Puszczykowa do Pusz- 
czykówka (nic się tu nie zmieni­
ło od pierwszej naszej wizyty).
tereny przy torze w Luboniu,
kół leśniczówki Dębinie,

wo 
za

najlepsze w kraju
Wielkopolskie Zakłady Piwowarskie, którym podlega 12 

browarów i 2 przedsiębiorstwa transportowe w Poznaniu i 
województwie, spotkało wczoraj zaszczytne wyróżnienie. 
Otrzymały one sztandar przechodni Ministra Przemysłu 
Spożywczego i Skupu oraz Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Przemysłu Spożywczego i Cukrów 
niczego za zajęcie w 1971 r. I miejsca we współzawodnictwie
branżowym o najlepsze
Zakłady te zwiększyły 

okresie powojennym 
krotnie swą produkcję i

wyniki,
w 

10- 
do-

cji w Starołęce.
Niestety, tego 

można stwierdzić 
znajdujących się

samego nie 
o terenach 

między sta-
cjami. Nadal dominuje tu ba 
łagan. Najbardziej rażą dzi­
kie wysypiska śmieci, których 
naliczyliśmy co najmniej kilka 
naście, m. in. wzdłuż torów w 
kierunku Dębca, między sta­
cjami Swarzędz i Antoninek 
oraz Krzesiny i Gądki. Znaj­
dują się one w większości na

Starołęka w kierunku Kórnika za 
Gadkami i między Swarzędzem a 
Antoniakiem.

Z przyjemnością natomiast 
odnotowujemy fakt, że przy- 
stąniono do porządkowania 
na, jardziej zaniedbanych tere 
nów wzdłuż trasy kolejowej w 
kierunku Szczecina (od ul. Po 
znańskiej do Woli). W naszym 
poprzednim artykule pisaliś­
my, że pod względem niechluj 
stwa ta trasa „przoduje”. Na 
sza krytyka poskutkowała. 
Wkrótce po ukazaniu się arty 
kułu, gospodarze Jeżyc, współ 
nie z przedstawicielami DOKP, 
ustalili kto i w jakim terminie 
ma zająć się zaprowadzeniem 
tu ładu i rozpoczęto porządko 
wanie.

W sumie jednak wczorajsza 
lustracja przyniosła rozczaro­
wanie. Prace porządkowe, choć 
wiosna w pełni, niewiele po­
sunęły się naprzód. Wpraw­
dzie władze kolejowe zapew­
niają, że sukcesywnie zapro-

starczyły w ubiegłym roku ogó 
łem przeszło 735 ty§. hl piwa, 
prawie 17.000 ton słodu (w 
tym przeszło 4500 ton na 
eksport), około 800 ton 
ekstraktu słodowego i prze­
szło 18.000 hl wód gazowa­
nych. Rezultatem dobrej pra­
cy załogi w ubiegłym roku 
było m. in. wyprodukowanie 
ponad plan 42.000 hl piwa, 
znaczne obniżenie kosztów i 
wypracowanie wyższej niż pla 
nowano akumulacji.

Do lepszego zaopatrzenia miesz-

kańców kraju i zwiększenia ekspor 
tu przyczyni się realizacja zobo­
wiązań. W ramach akcji „20 mi­
liardów” pracownicy zakładów po­
stanowili zwiększyć produkcję o 
ponad 23 min zł. Faktyczne dosta­
wy będą jeszcze większe, gdyż 
wczoraj napłynęły meldunki o dal 
szych zobowiązaniach wartości pra 
wie 3,5 min zł. (b)

wadzają ład, jednak na-

Za rok budowa | Tel. 657-18, godz 8.30—15 |

Pożyteczna wycieczka
Z inicjatywy zarządu i ko­

misji socjalno-bytowej Spół­
dzielni Pracy „Pokój” z ul. 
Wenecjańskiej, odbyła się 0- 
statnio wycieczka turystycz­
no-krajoznawcza po Ziemi Lu 
buskiej. Wycieczkę zorganizo­
wano dla rencistów i emery­
tów tej spółdzielni. Jak dowia 
dujemy się z relacji uczestni­
ka, p/ Stanisława Jackowskie­
go, była to pożyteczna impre­
za, a udział w niej dobrego 
przewodnika pozwolił na do­
kładniejsze poznanie historii 
zwiedzanych miejscowości, tra 
sa wycieczki prowadziła m. in. 
przez Łagów, Zieloną Górę, 
Wolsztyn.

Byli pracownicy spółdzielni, 
zadowoleni z przebiegu wy­
cieczki, wyrażają za naszym 
pośrednictwem uznanie także 
dla pracy p. Józefa Hejnowi- 
cza, prezesa Koła Emerytów 
przy Spółdzielni Pracy „Po-

szym zdaniem — za wolno to 
postępuje. Wiele spraw, jak 
wywóz gruzu i rupieci, rozbiór 
ka szpetnych szop i baraków 
czy pomalowanie parkanów 
można załatwić natychmiast, 
bez specjalnych zarządzeń, na­
rad itp. I tego oczekujemy od 
DOKP, (an)

P. S. Przy okazji dowiedzieliś­
my się, że władze kolejowe żarnie 
rzają zakryć brzydki widok na 
wolne tory od strony ul. Towaro 
wej (przy Moście Dworcowym). 
Do 10 czerwca maja tu stanąć 
ozdobne pergole i kolorowe plan­
sze.

stacji obsługi „Fiata"
Coraz bliższy staje się ter­

min rozpoczęcia w naszym 
mieście budowy dużej stacji ob 
sługi samochodów „Fiat”. Zlo­
kalizowano ją za rondem na 
narożniku ulic: Obornickiej i 
Lechickiej. Do budowy przystą 
pi się w przyszłym roku. Za­
kończenie robót ma nastąpić na 
przełomie 1974/75.

Na kompleks obiektów skła­
dać się będą: salon sprzedaży 
(rocznie przewidziano sprzedaż 
około 3000 samochodów), warsz 
taty obsługi, magazyny z czę­
ściami zamiennymi oraz po­
mieszczenia administracyjne. 
Obecnie w opracowaniu znaj­
dują się założenia techniczno- 
ekonomiczne. Inwestorem tej 
potrzebnej, ale zarazem kosz­
townej inwestycji jest Biuro 
Zbytu Przemysłu Motoryzacyj­
nego „Behamot”.

Na razie nie ustalono jeszcze 
kto będzie wykonawcą obiek­
tów. (a)

© W ub. roku ustawiono wokół 
budynku przy ul. , Karwowskiego 
16/18 rusztowanie. Tynkowanie do 
mu zakończono 6 kwietnia br. Od 
tego czasu nikt z ekipy remonto­
wej nie pokazuje się, mimo, że 
pozostały jeszcze do pomalowania 
zewnętrzne ramy okienne oraz 
rynny. Od roku z powodu ustawio 
nego rusztowania nie możemy ot­
wierać okien — pisze lokator.
• Codziennie przechodzę obok 

szkoły nr XII przy ul. Głogow­
skiej 90. Dziwi mnie, że nikt z kie 
rownictwa szkoły dotychczas nie 
zwrócił uwagi na brudem oblepio 
ne szyby w sali gimnastycznej — 
pisze pani Maria K.
• Przy narożniku ulic: Winogra 

dy 1 Pszennej (jadąc w stronę Wi 
nograd) jest przystanek tramwa­
jowy. Ponieważ nie ma tam wy­
sepki — by wsiąść do tramwaju, 
trzeba przejść przez jezdnię. Rząd 
ko się zdarza, by któryś z kierów 
ców przyhamował 1 przepuścił 
pieszych. Może zatem ustawić dla 
kierowców znak informujący o 
ograniczeniu szybkości?
• Dlaczego zmieniono godziny 

otwarcia SAM-u mięsnego przy ul. 
Dąbrowskiego 35? W czyim Intere 
sie to zrobiono? Chyba nie kobiet 
pracujących? Przecież właśnie o 
godzinie siódmej rano mogłyśmy 
przed pójściem do pracy poczynić

kój (zb)

17.65 Ouodlibet, czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Żółta taksówka" — pow.; 
17.40 Klub grającego krażka; 18.20
Antologia miniatury 
—* parafraza: 18.35 Mój 
fon: 19 Pisarz miesiąca 
trament: 19.15 Piosenki
kiego buta”: 19.35

muzycznej 
magneto- 

— J. Pu- 
, z „włos- 

Saliori —
Symfonia na ork. kameralną; 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20 Mu­
zyka ze starych i nowych nlyt: 
20.44 Starty i falstarty — dyskus­
ja; 21.20 Wieczór u Jadwigi — ba 
wimy się ze studentami; 21.50 Z
nagrań D.
Śpiewa R. Hartie

Foscher-Dieskau; 22.08
22.15 Powieść

w wyd. dźw.: „Pan Wołodyjow­
ski” — ode. 11: 22.45 Mistinguett w 
Cassino de Paris; 23 Z ostatnich
wierszy Janczarskiego: 23.05
Wieczorne spotkanie z Long Joh­
nem Baldnym: 23.50 Gra Herbie 
Mann.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30, 12.05. 15.30, 17. 18.30, 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 9.55 — 

Dla szkół — Zoologia kl. VII — 
„Ssaki”; 10.55 — Geografia kl. VII 
— „Półwysep Arabski”: 11.25 — 
„Czyja wina” — fab. film prod. 
węg.; 15.15 — Z koszar i poligo­
nów”: 15.35 — Redakcja szkolna 
zapowiada: 15.45-— Dziennik: 16 — 
XXV Wyścig Pokoju. Sprawozd. z 
zakończenia XIV etapu na trasie 
Lublin — Warszawa (166 km): 17.40 
— Dla młodvch widzów filmy: 
„Siadami filmowej przygody”, 
i „Szansa pigmeja’?; 18.40 — „Pe-
gaz1 magazyn kulturalny pod
red. M. Wierzyńskiego; 19.20 (Ko­
lor) — Dobranoc; 19.30 — Monitor:
20.15 .Studio 13” — Scen, i reż.
— B. Borys-Damiecka. Program 
prowadzi — J. Budzyński. Wyko­
nawcy: A. Dąbrowski, K. Zdzite- 
wiecka. J. Kubicka. A. Szajewski, 
Zesp. wokalnv „Pro-contra”. E. Jo 
dłowska, B. Zagórska. N. Urbano, 
Ł. Prus. W. Kocoń: 21.2n — Kroni­
ka Wvścigu Pokoin i wiad. sport.; 
22 — Dziennik: 22.35 — ..Bosnnoga 
Contessa” — fab. film USA. Od lat 
16.

PROGRAM II: 16 — XXV Wyścig 
Pokoju. Sprawozd. z zakończenia 
XIV etapu na trasie Lublin — 
Warszawa; — 17.45 — Estrada Mo-
skiewska program TV Radź,

Plastycy - pacjentom szpitala
Ważnym elementem terapii szpitalnej jest — obok leków 

i wysoce specjalistycznej opieki lekarskiej — właściwe od­
działywanie otoczenia na psychikę chorego. Sprawą tą za­
interesowała się poznańska Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk 
Plastycznych.
Szkoła ta nawiązała kontakt z 

Wojewódzką Przychodnią Przeciw 
gruźliczą w Poznaniu. W wyniku 
licznych konsultacji z lekarzami 
tej placówki leczniczej powstały 
dwa projekty zagospodarowania 
terenu rekreacyjnego Przychodni. 
Ich autórami są studenci PWSSP, 
pracujący pod kierunkiem prof. 
Magdaleny Więcek-Wnukowej.

Projekty różnią się w sposób

18.20 — Ludzie różnych stron
świata — dok. film ang. „Północ­
na Nigeria”, „W delcie Nigru”; 19 
— Smacznie i zdrowo; 19.20 — Do­
branoc; 19.30 — Monitor; 20.15 (Ko-
lor) .Pajace” — Leoncavallo
(Arcydzieła muzyki operowej); 
21.35 — TV Warszawa w programie 
piątym — cz. I. — Tekst i reż. — 
S. Bareja i J. Fedorowicz: 22.30 — 
Program II proponuje; 22.40 — 24 
godziny.

zdecydowany. Jeden proponuje 
rc wiązanie nowoczesne, z wyraź­
nymi akcentami kolorystycznymi 
1 architektonicznymi, drugi bar­
dziej tradycyjne, w formie ogro­
du ze strumyczkami, żywopłota­
mi Itp. Oba projekty wystawione 
zostały wczoraj w Wojewódzkiej 
Przychodni Przeciwgruźliczej i 
poddane ocenie lekarzy tej pla­
cówki. Twórcy zamierzają również 
zasięgnąć opinii jej pacjentów. 
Przyświecał im bowiem ten sam 
zasadniczy cel: połączyć sztukę z 
c-dzienną pracą nad chorym czło 
wiekiem, z pożytkiem dla tego o- 
statniego.

Inicjatywa PWSSP jest bez wąt­
pienia ciekawa, zaś wybrany pro­
jekt winien jak najszybciej docze 
kać się realizacji, (bw)

NIEDZIELA PROGRAM
7.45 — TV Kurs rolniczy — „Me-
chanizacja usuwania
8.20
8.30

Przypominamy,
obornika": 

radzimy:
.Nowoczesność w domu i

zagrodzie”; 9 — Dla młodych wi­
dzów TV Klub Śmiałych — „Kryp 
tonim Klakson” cz. II; „Czy 
umiesz doić krowy” film z serii 
„Wycieczka, ucieczka”; „Sekreta- 
rzyk Rodzinny”. „Dwutygodnik do 
brych wiadomości”; 10.15 — Spra­
wozdawczy magazyn sportowy, w 
tym mecz piłki nożnej I liga — 
Zagłębie Sosnowiec — Stal Rze­
szów: 12 — Muzyczne wizerunki 
miast — Radom: 12.35 — Dziennik; 
12.50 — „Przemiany”; 13.20 PKF; 
13.40 — Dla dzieci — ,\2art” z cy­
klu „Przygody skrzata Dzjecielin- 
ka"; 14.20 — Piórkiem i węglem: 
14.45 — TV Spotkania Teatralne; 
M. Dąbrowską — „Stanisław i Bo­
gumił”. Reż. J. Krasowski, wyko­
nawcy — aktorzy scen Warszaw­
skich: 16.10 — „Kolej, las i hob­
by” — teleturniej; 17.15 — „Klub 
Sześciu Kontynentów” — „Osobli­
we pyżygody Polaków”: 17.55 (Ko­
lor) —■ „W starym kinie” — „Dr 
Jokylli i mr Hvde” film archiwal­
ny prod. USA; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 „Witajcie w War­
szawie” — progr. z ok. finału Wy

INFORMUJEMY
Wydział Kontroli Ruchu Drogo­

wego KM MO prosi o zgłoszenie 
się przy pl. Wolności 16, pok. 307, 
lub telefonicznie pod nr 412-996 
świadków wypądku w dniu 12 ma 
ja br. o godz. 21.45 na ul. Krzy­
woustego, przy ul. Serafitek, w 
którym samochód marki „Zuk" 
PV — 32-14 potrącił mężczyznę.

Na 
uczy 
tury 
16 w

festyn pod hasłem „Książka 
i bawi” zaprasza Pałac Kul- 
1 MDK Wilda dzisiaj o godz. 
Ogrodzie Jordanowskim przy

zakupy. Otwarcie godzinie
ósmej rano przekreśla te możliwo 
ści. Przedłużenie godzin otwarcia 
też niewiele daje. Nie ma bowiem 
już takiego wyboru w towarze, ja 
ki jest rano — piszą klientki.

■MM
• Dzielnicowy Zarząd Budyn-

ków Mieszkalnych Grunwald,
informuje, że spad rynny w bu­
dynku przy ul. Matejki 5 — wyre 
guluje, natomiast roboty związane 
z przebudową łazienki lokator wi 
nien wykonać we własnym zakre 
sie i na własny koszt.
• Dyrekcja „Społem" PSS wy­

jaśnia, że do sklepu nr 236 przy 
ul. Urbanowskiej dostarcza się 
piwo w ilościach jednorazowo 
przekraczających 400 butelek. 
Przy tej ilości kierowniczka skle­
pu nie stosuje ograniczenia sprze­
daży piwa. Nie sprzedaje go przed 
godziną 10 i nie pozwala na picie 
w sklepie, co niejednokrotnie wy 
wołuje nieuzasadnione komentarze 
klientów.
• Nawierzchnia przejazdów ko­

lejowych na ulicy Góreckiej była
wyrem ontowana kwietniu br.
Informuje o tym dyrekcja Okręgo 
wa Kolei Państwowych.
• Dzielnicowy Rejon Dróg i Zie 

leni — Nowe Miasto informuje nas, 
że na zasypanym korycie Warty^
w miejscu zasypanego Mostu
Chwaliszewskiego, położona zosta­
nie nawierzchnia asfaltowo-betono
wa z 
Prace 
częto.

obustronnymi chodnikami, 
przygotowawcze już rozpo-

ścigu Pokoju: 21.35 (Kolor) — Z cv 
‘ “ film prod.klu „Arsen Łupin” — 

franc. ..Kobieta contra 
pin"; 22.25 — Magazyn

PROGRAM n: 16.46 
przebojów — program
17.20

Arsen Lu- 
Sportowy.

— Studio
TV NRD:

.Polski plakat": 17.50
„Dom i gospodarz” — film fab. 
prod. radź.; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Scena prozv — 
Ivo Andric — „Przeklęte nndwń- 
rze”; 21.25 — Klub Dobrej Książki: 
21.45 — TV Warszawa w nroera-

— Stanisław Bareja 1 Jacek Fedo 
rowicz.

ul. Bema.
Kolejne filmy dokumentalne bę­

dą wyświetlone w niedzielę o 
godz. 12.15 w Muzeum Historii Ru 
ćhu Robotniczego, St. Rynek — 
Oliwach.

Plenarne zebranie członków Od­
działu ZBoWiD Wilda odbędzie się 
w poniedziałek, 22 bm. o godz. 18 
w sali Domu Kultury HCP, ul. 
Dzierżyńskiego 215.

Na spotkanie z literatami zapra­
szają filie Miejskiej Biblioteki Pub 
licznej w poniedziałek, 22 bm.: z 
Marianem Reniakiem o godz. 15 30
przy ul. Osinowej 14/16 i o gf* 
18 przy ul. Kraszewskiego 5, a
poetą 
godz. 
godz. 
94.

Nikosem Chadżinikolau
16 przy ul. Opolskiej 81 1

z 
o 
o

18 przy ul. Dzierżyńskiego

Kolejny koncert z cyklu „Mło­
dzież szkolna społeczeństwu Poz­
nania” odbędzie się w sali Wiel­
kiej Pałacu Kultury w poniedzia­
łek, 22 bm. o godz. 18. Tym razem 
program przygotowali uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 64.

Przerwa
w dostawie wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych i Wodociągowo-Kana­
lizacyjnych w Poznaniu informu­
je, że w związku z robotami wo­
dociągowymi prowadzonymi w re­
jonie Kaponiery nastapi w dniu 
20 maja 1972 r. od godz. 22 do 
godz. 14 w dniu 21 maja 1972 r.

przerwa w dopływie wody 
do budynków położonych po pół­
nocnej stronie ul. Zwierzynieckiej 
na odcinku od ul. Roosevelta do 
ul. Gajowej' oraz po zachodniej 
stronie ul. Mickiewicza na odcin­
ku od ul. Dąbrowskiego do ul. 
Zwierzynieckiej.

Mieszkańców oraz instytucje pro 
simy o poczynienie odpowiednich 
zapasów wody.

*
„Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­

dociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu zawiadamia, że w związku z 
oddawaniem nowych obiektów do 
eksploatacji może nastąpić na wvż 
szych kondygnacjach obniżenie ciś 
nienia wody począwszy od dnia 2° 
maja 1972 r. godz. 2<no de dnia 22 
maja 1972 r. godz, 6.00”.


